
Jednomyślnie
Warszawa, w styczniu.

Trzydniowe obrady IX sesji Krajowej 
Rady Narodowej dobiegły końca. Ekspose 
Premiera, referaty ministrów i całodniowa 
dyskusja nad ekspose Premiera szerokim 
wachlarzem objęły najważniejsze zagadnie­
nia i bolączki naszego życia. Niebezpieczeń­
stwo niemieckie i sprawa zagospodarowania 
ziem zachodnich, troska o przyśpieszenie po­
wrotu naszych rodaków, a zwłaszcza żołnie­
rzy polskich z zachodu, mordy bratobójcze i 
hańba antysemityzmu, warcholenie wsteczni­
ków na wyższych i średnich uczelniach, spra­
wa bytu nauczycielstwa, walka z nadużyciami 
i złodziejstwem — wszystkie te sprawy, tra­
piące społeczeństwo i domagające się rozwią­
zania, znalazły wyraz w wypowiedziach 
mówców.

Specjalnie dużo uwagi poświęcono wewnę­
trznym sprawom politycznym. Wymiana zdań 
pomiędzy przedstawicielami poszczególnych 
stronnictw, zwłaszcza między posłami z le­
wicy a posłami P. S. L. była interesująca. W 
dyskusji tej wyróżniły się dwa głosy: Pre­
miera Osóbki-Morawskiego i wicepremiera 
Mikołajczyka.

Premier z właściwą sobie szczerością 
stwierdził, że ...zasiadając w Rządzie nie go­
dzi się uprawiać opozycji. Ani tej 100-procen- 
towej, ani tej 50-procentowej. Należy uciąć 
we własnych szeregach działalność tych, 
którzy podsycają do opozycji. Jeżeli odbu­
dowane będzie wzajemne zaufanie, nic nie 
stanie na przeszkodzie, by pozytywnie roz­
wiązać te czy inne postulaty organizacyjne 
Stronnictwa. Premier zakończył akordem 
wzywającym do porozumienia i całkowitej 
jedności w interesie szybszej odbudowy kra­
ju. Zarówno momenty krytyczne, jak i koń­
cowy akord przemówienia Premiera spot­
kały się z żywym aplauzem Izby.

Odpowiedź wicepremiera Mikołajczyk? 
utrzymana była w tonie spokojnym i rzeczo­
wym, a Izba wysłuchała jej z dużą uwagą 
Wicepremier zaprzeczył, jakoby P. S. L. sie­
działo „na dwu stołkach" lub szło do opo­
zycji. PSL współdziałało w pracach Rządu i 
bierze zań niedwuznaczną odpowiedzialność. 
I podobnie jak Premier — ob. Mikołajczyk 
w ostatnim akordzie swego przemówienia we­
zwał do jedności ponad różnice, które dzielą, 
w imię wielkich zadań, które stoją przed na­
szym pokoleniem.

Ta wymiana zdań niewątpliwie w dużym 
stopniu przyczyni się do oczyszczenia atmo* 
sfery politycznej w kraju i odbudowy wza­
jemnego zaufania. Jest to gorącym pragnie­
niem wszystkich szczerych demokratów i do­
brych Polaków. Bo tylko w atmosferze wza­
jemnego zaufania i rzetelnej współpracy wszy­
stkich odłamów polskiej demokracji zdołamy 
wykonać gigantyczne zadania, jakie nas cze­
kają w tym roku. Jak słusznie powiedział 
wicepremier Mikołajczyk — zagadnienie od­
budowy kraju, repatriacji, reform społecz­
nych, zaludnienia i zagospodarowania Ziem 
Zachodnich — wszystkie te zagadnienia da­
leko przekraczają możliwości normalne jed­
nego pokolenia: każde z osobna wystarczy­
łoby w zupełności dla jednego pokolenia. 
Musimy je wykonać i wykonamy na pewno, 
gdy ponad różnice wewnętrzne, ponad róż­
nice programowe postawimy te wielkie za­
dania.

Należy oczekiwać, że w ślad za deklaracja­
mi złożonymi z trybuny Krajowej Rady Na­
rodowej pójdą posunięcia, które doprowadzą 
do ostatecznego oczyszczenia atmosfery i od­
budowy wzajemnego zaufania — zarówno na 
odcinku politycznym jak i organizacyjnym, 
tak u góry jak i u dołu, posunięcia niezbędne, 
aby demokracja polska stanowiła jeden zwar­
ty front zwrócony przeciwko wstecznictwu 
i zdolny do spełnienia swej dziejowej misji. 
Tego pragnie całe patriotyczne społeczeństwo 
polskie, czego wiernym odbiciem była jedno­
myślna uchwała Krajowej Rady Narodowej, 
wyrażająca wotum zaufania Rządowi Jedno 
ści Narodowej.
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Zagadnienia wewnętrzne Polski
Ekspose Premiera na IX sesji Krajowej Rady Narodowej

v <^ru^leI. części Swego ekspose Premier Osób- 
ka-Morawski omówił nasze najważniejsze zaga­
dnienia wewnętrzne.

Do najważniejszych spraw należy nasz 
problem walutowy.

W trudnych warunkach powojennych, odczu­
wając wielkie braki środków żywności i surow­
ców, braki transportowe, inwestycyjne, dewizo­
we i organizacji oraz funkcjonowania aparatu 
podatkowego — przez 17 miesięcy toczymy zwy­
cięski bój o niedopuszczenie do inflacji, nie rzad­
kiego przecie; objawu powojennego. Od lutego 
cło października br. obserwowaliśmy pożądane ze 
wszech miar te objawy spadku cen i podnosze­
nia się tym samym stopy życiowej ludności pra­
cującej. Od października zanotowaliśmy zjawi­
sko pewnego wzrostu cen. Rząd przedsięwziął 
jednak energiczne kroki, aby zahamować to zja­
wisko i znaleźć drogi do dalszej obniżki cen i 
wzrostu wartości pieniądza.

Wytwórczość I ceny
Do najważniejszych środków i dróg, prowa­

dzących do tego celu, należy tu wzrost produkcji 
towarowej i nierozerwalnie związane z tym

Narody Zjednoczone pomogą Polsce
Warszaw* (PAP). Generalny dyrektor 

UNRRY Herbert Lehmann w odpowiedzi na 
otrzymaną depeszę z okazji drugiej rocznicy dzia­
łalności Organizacji Narodów Zjednoczonych dla 
spraw pomocy i odbudowy nadesłał z Waszyng­
tonu do Prezydenta KRN Bolesława Bieruta na­
stępujący telegram:

„Ekscelencjo!
Naród Pobki był pierwszym, w którego naj­

silniej uderzyła potężna machina wojenna wroga. 
Waleczny opór Polaków nie tylko zdobył po­
dziw wszystkich ludów ceniących wolność, lecz 
wniósł także olbrzymi wkład dla sprawy wspól­
nego zwycięstwa. Zwycięstwo to okupili rodacy 
Pana Prezydenta ciężką ceną.

Nie jesteśmy wprawdzie w możności przywró­
cenia życia dzielnym mężom i kobietom, ale Na­
rody Zjednoczone powzięły stanowczy zamiar 
udzielenia walecznemu Narodowi Polskiemu 
wsze!k?ej możliwej pomocy dla wyrównania spu­
stoszeń wojennych, aby Polacy mogli w pełni

Przed Sejmem Narodów Zjednoczonych
Londyn (PAP). W Londynie spodziewają się 

przyjazdu delegacyj na generalne zgromadzenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych w ciągu 
przyszłego tygodnia. Władze organizacyjne po­
wołały specjalny urząd, który zajmie się dostar­
czaniem mieszkań dla delegatów, przydzielaniem 
im przewodników i tłumaczy. Zebrania odbywać 
się będą w Central Hall w pobliżu Opactwa West- 
minsterSkiego, gdzie zarezerwowano już miejsca 
dla przedstawicieli prasy i publiczności. Dnia 
10 stycznia odbędzie się oficjalne przyjęcie w 
Galerii Królewskiej Izby Lordów. Przemówienie 
powitalne wygłosi król Jerzy VI.

Nowy Jork (PAP). Delegacja amerykańska

Konferencja pokojowa odbędzie się w Waszyngtonie
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

według informacji z kół politycznych w Waszyng­
tonie zapowiedziana na konferencji moskiewskiej 
konferencja pokojowa odbędzie się prawdopo-

Bevin o konferencji moskiewskiej 
w Izbie Gmin

Mo s k w a (BBC). Wczoraj minister spraw za­
granicznych Bevin złożył na posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego sprawozdanie z wyników konfe­
rencji moskiewskiej.

Jak twierdzi korespondent dyplomatyczny 
Tassa, minister Bevin przemawiał z dużą szcze­
rością.

Korespondent stwierdza, że chociaż wyniki 
konferencji nie poszły tak daleko jak przewidy­
wano, to trzeba jednak przyznać, że praca bry­
tyjskiego ministra była znakomita.

l

Nie zawarto
żadnych dodatkowych układów

Waszyngton (obsł. wł.). Konferencja mo­
skiewska jest w dalszym ciągu tematem dyskusji 
prasy amerykańskiej. „New York Tribune" za­
znacza, że wygłoszone przez ministra Byrnesa 
przemówienie potwierdza, że w toku konferencji 
nie zawarto żadnych dodatkowych układów, 
które by zostały pominięte w ogłoszonym komu­
nikacie. Ogłoszony komunikat zawiera to 
wszystko, co na konferencji omawiano.

usprawnienie naszego transportu. Ogólnie pro­
dukcja nasza w głównych gałęziach wytwórczości 
stale wzrasta. Wystarczy przytoczyć wzrost wy­
dobycia węgla, który wynosi ponad 130 tysięcy 
ton dziennie, produkcję towarów włókienniczych, 
wynoszącą 12 milionów metrów miesięcznie itp. 
Rzuciliśmy na rynek poważny zapas cukru, po­
wodując wydatną zniżkę cen — dalsze partie 
tego towraru powinny tę obniżkę jeszcze bardziej 
wydatnie powiększyć. Również wydatnie po­
większyła się produkcja towarów monopolowych, 
które są poważnym źródłem dochodów skarbo­
wych. Produkcja np. zapałek osiągnęła już prawie 
podwójną ilość w porównaniu z przedwojenną, 
co pozwoliło nam na dużą obniżkę cen zapałek 
wolnorynkowych. Mimo manipulacji spekulan­
tów nasza obecna produkcja zapewnia nam pełne 
zaspokojenie zapotrzebowania i ustabilizowanie 
się jednej tylko ceny zapałek ustanowionej przez 
Monopol.

Takie same perspektywy przedstawiają się od 
nośnie soli. Produkujemy dostateczną ilość soli, 
która, po przełamaniu trudności transportowych, 
będzie w dowolnej ilości i po niskiej cenie na 
rynku.

Są widoki na zniesienie podwójnych cen i na 
inne już artykuły przemysłowe, wobec osiągnię-

korzystać z owoców tego zasłużonego zwycięstwa, 
do którego tak walnie się przyczynili.

Proszę przy tej okazji Wa9zą Ekscelencję o 
przyjęcie zapewnienia mego najwyższego sza­
cunku.

(—) Herbert Lehman,*’

Pomoc UNRRY do końca 1946
Waszyngton (BBC). Dyrektor UNRRY 

Lehmann ogłosił spis statków do Europy, które 
od lutego do maja 1946 roku dostarczą towarów, 
o ogólnej wartości 700 milionów dolarów.

Jak oświadczył Lehman, towary te muszą być 
wysyłane do Europy dość szybko, aby zmęczeni 
wojną ludzie mogli przetrwać zimę, a ponadto 
potrzeba dostarczyć nasion i nawozów na czas 
zasiewu wiosennego, bowiem w przeciwnym razie 
zbiory tegoroczne, będą tak samo niskie jak po­
przednie. Dyrektor Lehman uważa, że w jesieni 
kraje europejskie nie będą potrzebowały pomocy 
UNRRY i przewiduje zakończenie dostaw dl$, 
Europy na grudzień 1946 roku.

na pierwsze generalne zgromadzenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych opuściła Nowy Jork, 
udając się do Londynu na pokładzie okrętu 
„Queen Elisabeth**. Personel delegacji składa się 
z 100 osób. Przed odjazdem senator Vandenberg 
oświadczył prasie, że nadzieje całego świata zwią­
zane są z wynikiem tej konferencji. „Zrobimy 
wszystko, — powiedział senator Vandenberg — 
co leży w naszej mocy aby ta wielka impreza po­
wiodła się.“

Moskwa (obsł. wł.). Na czele delegacji ra­
dzieckiej przybędzie do Londynu zastępca komi­
sarza spraw zagranicznych Wyszyński.

dobnie w końcu kwietnia 1946 roku. Następne 
spotkanie rady ministrów spraw zagranicznych 
ma się odbyć również w Waszyngtonie około 
15 maja 1946 roku.

Strajk generalny w Syrii i Libanie
Londyn (obsł. wł.). W Syrii i Libanie wy­

buchł strajk generalny, jako protest przeciw fran­
cusko-angielskiej umowie.

Umowa ta regulowała zagadnienie Francji i 
Anglii w sprawach dotyczących polityki obu mo­
carstw w stosunku do Syrii i Libanu.

Londyn (obsł. wł.). W Damaszku i Bejrucie 
zamarło dziś życie z chwilą zamknięcia wszyst­
kich sklepów na znak protestu wywołanego 
wskutek umowy podpisanej w ubiegłym miesiącu.

Ulicami miasta przechodziły tłumy z transpa­
rentami. Demonstracje odbyły się w spokoju.

W Damaszku demonstracje uliczne
Kair (obsł. wł.). W Damaszku odbyły się de­

monstracje uliczne. Demonstranci obnosili trans­
parenty z napisami: „Żądamy wycofania wojsk 
brytyjskich i francuskich'*.

Sprawa Indii znowu aktualna
Londyn (obsł. wł.). Specjalna delegacja 

parlamentu bryt, udała się do Indii, gdzie człon­
kowie delegacji wezmą udział w konferencji 
z wicekrólem i przeprowadzą rozmowy z Gnndim 
i innymi przedstawicielami rządu indyjskiego.

cia, czy osiągania dostatecznej produkcji, eo nie­
wątpliwie odbije się dodatnio na zniżce cen i li­
kwidowaniu stopniowym spekulacji.

Zdemobilizowani do pracy
Wychodząc ze względów zarówno natury bu­

dżetowej, jak również z założenia, że w okresie 
pokojowym najważniejszym zagadnieniem, m. in. 
i obronności, jest budowanie siły gospodarczej 
i kulturalnej państwa, przystąpiliśmy do częścio­
wej demobilizacji naszej półmilionowej armii. 
Zdajemy sobie sprawę, że siła wojska, to nie 
tylko ilość żołnierzy, ale przede wszystkim ich 
jakość, wysoki poziom wyszkolenia, najnowo­
cześniejsze uzbrojenie i obywatelskie wycho­
wanie.

Nie pragniemy wcale naśladować sanacyjnego 
systemu obarczania budżetu państwowego nad­
miernymi wydatkami na wojsko, które by utrud­
niało nam odbudowę kraju U unormowanie sy­
tuacji finansowej. Przy warsztatach produkcyj­
nych, w kopalniach, hutach, fabrykach, na roli 
potrzeba nam dzielnych, zahartowanych służbą 
wojskową pracowników. I dlatego zdemobili­
zowaliśmy już około 50% dotychczasowego stanu 
armii, a jeszcze zdemobilizujemy 10%, dlatego 
kierujemy zdemobilizowanych do pracy na roz­
strzygającym obecnie froncie gospodarczym.

Prawda o bezpieczeństwie
Zagadnienie bezpieczeństwa w ostatnich cza­

sach wygląda następująco: zmniejszyły się znacz­
nie wypadki maruderstw, specjalnie ostro zwal­
czane i tępione, poważniej natomiast przedsta­
wiało się zagadnienie band nacjonalistów ukraiń­
skich, przeciwstawiających się wymianie ludności 
między Polską a ZSRR. Nie zaprzestały również 
działać bandy NSZ i zwykłych wykolejeńców 
wojennych.

Wzmógł się również indywidualny terror, sto­
sowany metodą prowokacji, usiłującej poza tym 
winę za te mordy zrzucić na aparat bezpieczeń­
stwa, by tym sposobem ukuć dla siebie kapitał 
polityczny. Mamy dowody łączności band i ter­
rorystów z ludźmi Andersa.

W dziedzinie amnestii uczyniono bardzo wiele. 
Ponad 42 tysiącom ludzi, żyjących nielegalnie 
w bandach leśnych i znajdujących się w aresz­
tach otwarto drogę do legalnego i normalnego 
życia. Prawie w całości ujawniły się elementy 
b. Armii Krajowej i wńele z nich pracuje już 
z pożytkiem przy odbudowie kraju.

Również został usprawniony znacznie nasz apa­
rat bezpieczeństwa zarówno pod względem fa­
chowym jak i moralnym. Wystarczy wspomnieć, 
że organy naszej Milicji Obywatelskiej wykry­
wają już obecnie od 40 do 60% przestępstw, a wr 
walkach z przestępczością i z bandami poniosły 
w 1945 r. następujące ofiary: 1411 zabitych mi­
licjantów, 1410 ranionych i 940 uprowadzonych 
przez bandy. J

Z tym większą mocą musimy się przeciwstawić 
wrogiej propagandzie reakcyjnej, usiłującej zo­
hydzić w oczach społeczeństwa nasz ofiarny apa­
rat bezpieczeństwa i całą winę za zło, które jest 
jeszcze w naszym kraju zwalać na ten aparat.

Usprawnianie transportu
Rozpoczęliśmy akcję o podniesienie wydaj­

ności pracy na kolejach przez zastosowanie sy­
stemu premiowego i wzmożenie kontroli. Daje 
to nam dobre wyniki. Dzięki temu przełamu­
jemy częściowo kryzys w dostawach węgla oraz 
innych towarów. Do tak ważnego zagadnienia 
transportu przywiązujemy wielką wagę. Po­
maga nam w tej akcji bardzo wydatnie ZZK.

Dużą rolę odegrała tu nowa ustawa uposaże­
niowa, podnosząca 6topę życiową pracownika 
PKP i nowa pragmatyka służbowa, znosząca 
wiele niesprawiedliwości sprzed 1939 r.

Oczyszczono drogi wodne z przeszkód dla że­
glugi na długości do 2 tys. km, przy tym z nurtu 
rzek usunięto przęsła zniszczonych 42 mostów 
na Wiśle, 12 mostów na Odrze, 11 mostów na sy- 
stemacie bydgoskim.

W najbliższym czasie zostaną zupełnie poko­
nane trudności w taborze samochodowym, któ­
rego poważniejsze ilości sprowadzamy z zagra­
nicy. Pozostaną jeszcze tylko trudności benzy­
nowe.

Podjęliśmy za pośrednictwem komisji spe­
cjalnej i sądów doraźnych ostrą walkę z szabrem 
i korupcją tymi plagami dzisiejszych czasów i 
mamy niezłomną wolę wyrwać to zło z korze­
niami z naszego życia publicznego. (Oklaski.)

Program poprawy bytu
W obecnym okresie, tak łatwym do zarobki / 

drogą spekulacji, najlepsze jest materiale-'-' 
łożenie warstw pośrednich a najgorsze mo 
cowniczych drobnego rolnictwa, inwal'ó uv 
jennych, emerytów, starców i sierot. stały

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)phw- 
P.
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Ekspose Premiera na !X sesji
Krajowej Rady Narodowej

(Dokończenie ze strony 1-szej)
_W pierwszym okresie organizacyjnym nie mie­

liśmy warunków, aby poważnie zająć się poprawą 
położenia tych szerokich mas ludności, najgorzej 
sytuowanych. Nie zapominamy jednak ani na 
chwilę, że jesteśmy Rządem reprezentującym 
przede wszystkim interesy tych szerokich mas 
ludności pracującej na wsi i w mieście.

Program nasz w tei dziedzinie jest następujący
1. Zwiększanie stałe w miarę możliwości budże­

towych i poprawy sytuacji gospodarczej kraju, 
zarobków robotniczych i pracowniczych oraz 
emerytur i rent, (oklaski). 2. Troska o dostar­
czenie każdemu obywatelowi zdrowego i ludz­
kiego mieszkania przez popieranie społecznego 
i spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego. 
3 Wprowadzenie ustawy o pełnym zabezpiecze­
niu na starość. 4. Powszechną rozbudowę żłob­
ków, przedszkoli, domów dziecięcych, domów 
wypoczynkowych d!a robotników i pracowników, 
dla starców i emerytów. 5. Podniesienie stanu 
zdrowotnego i higieny w mieście, a zorganizowa­
nie jej i upowszechnienie na wsi. 6. Pomoc drob­
nym rolnikom przy odbudowie domów i zabu­
dowań gospodarskich przez dostarczenie przede 
wszystkim taniego budulca, będącego w dyspo­
zycji państwa. 7. Popieranie rozwoju spółdziel­
czości, zwłaszcza na wsi.

O blok wyborczy demokracji
Do najważniejszych jednak problemów, przed 

jakimi stoimy, należą niewątpliwie wybory par­
lamentarne.

W interesie Polski, jej niepodległości 1 przy­
szłości jest zwycięstwo w wyborach obozu de­
mokratycznego (oklaski). Zwycięstwo bowiem 
reakcji mogłoby znowu stać się zgubą Polski 
i grabarzem jej niepodległości. Zwycięstwo zaś 
demokracji — to zwycięstwo bloku Rządu Jedno­
ści Narodowej. To zwycięstwo pełne jest, moim 
zdaniem, tylko wtedy możliwe, jeśli wszystkie 
partie demokratyczne pójdą do wyborów zwar­
tym blokiem. (Oklaski.) W innym wypadku mo­
głoby ono być zwycięstwem pozornym.

Tworząc blok wyborczy wszystkich stronnictw 
demokratycznych: 1. Unikamy ostrej walki wy­
borczej między stronnictwami bloku rządowego, 
jaka by niewątpliwie mogła wyniknąć w prze­
ciwnym wypadku. 2. Izolujemy reakcję, która 
obecnie prowadzi manewry kokietowania nie­
których stronnictw demokratycznych i siania nie­
ufności oraz wbijania klinów między stronnictwa 
bloku rządowego.

Rozumnym politykom powinno chodzić, moim 
zdaniem, nie tylko o trochę głosów zebranych 
może od przypadkowych 1. nie swoich wybor­
ców, ile o rzeczy podstawowe. A tymi rzeczami 
podstawowymi dziś są Niepodległość — Suwe­
renność — Demokracja! (Oklaski.)

Moim zdaniem istnieją wszystkie szanse wspól­
nego bloku wyborczego całego obozu demokracji 
i osiągnięcia wyniku, gwarantującego te trzy za­
sady, jeśli wszystkie stronnictwa będą się kie­
rowały dobrą wolą, realizmem, politycznym i in­
teresem narodu.

Nie wolno nam więcej eksperymentować po­
litycznie. Eksperymenty i spekulacje polityczne 
już Polskę bardzo drogo kosztowały i dość jej 
upuściły krwi.

Jedynie słuszna i rozsądna droga polska, to 
nie szukanie nowych koncepcji, lecz kroczenie 
tą twardą drogą, która z takim trudem i takimi 
ofiarami została już wypracowana i osiągnięta, 
to wypełnianie coraz lepszą treścią naszego spo­
łeczno-gospodarczego życia, to droga Krajowej 
Rady Narodowej i Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego (oklaski) — to droga Rządu 
Tymczasowego i Rządu Jedności Narodowej 
(huczne oklaski).

Wierzę w to głęboko, że zdrowy rozsądek i in­
teres narodu zwycięży, że wszyscy uczciwi Po­
lacy i gorący patrioci, że cały obóz demokra­
tyczny pomaszeruje tą jedynie słuszną drogą 
do Polski silnej i niepodległej, do Polski suwe­
rennej i szczęśliwej, do Polski szczerze i głęboko 
demokratycznej.

Ekspose Premiera przyjęła Izba burzą nie­
milknących oklasków.

Ograniczenie rucbn ludności 
niemieckiej

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
sojuszniczy zarząd wojskowy w Niemczech wy­
dal rozporządzenie zabraniające ludności niemie­
ckiej wydalać się poza granice stref okupacyj­
nych bez specjalnej przepustki. Jedynie świad­
kowie lub oskarżeni mogą pod eskortą być prze­
wożeni z jednej strefy okupacyjnej do drugiej.

Norymberga (BBC). Dziś podjęto proces 
głównych przestępców wojennych w Norymber 
dze. Zastępca amerykańskiego prokuratora refe­
rował w dalszym ciągu tekst oskarżenia przeciw 
gestapo i formacji SA.

W procesie biorą udział w charakterze obser 
walorów przedstawiciele Polski i Czechosłowacji

Raeder zjawił się w sądzie, mimo że z powodt 
choroby nie liczono się z jego obecnością.

Jedynie nieobecni na procesie są zastępca Hit­
lera Borman, którego dotąd nie odnaleziono i 
postępowanie przeciw niemu odbywa się zaocz­
nie, i Kaltenbrunner, szef niemieckiego gestapo, 
który przebywa w szpitalu z powodu rozlewu krwi 
w mózgu.

Naczelny oskarżyciel amerykański przypuszcza, 
że proces potrwa do kwietnia.

Odnalezienie trzeciego zbioru 
dokumentów Hitlera

H e r f o r d (obsł. wł.). Główna kwatera bry­
tyjskiej armii Renu podała dziś do wiadomości, 
że w Isserlohn w ogrodzie majora Johana Meyera 
znaleziono trzeci zbiór dokumentów zawierają­
cych testament Hitlera. Meyer poprzednio za­
przecza! jakoby posiadał te dokumenty. Był on 
trzecim kurierem wysianym z bunkra kancelarii 
w Berlinie przez Hitlera. Dwie poprzednie kopie 
zostały już znalezione. Dokumenty ukryte były 
w szklanym słoiku i zawierały list od gen. Bur- 
dersa do marsz. Schoermera stwierdzając}’, że 
tekst „napisany został pod wpływem strasznego 
ciosu, jakim była zdrada Himmlera."

“ Testament Hitlera 
świadectwem ubóstwa jeno umysłu 
Norymberga, (PAP). W Norymberdze ogło­

szono pełny tekst testamentu politycznego Hitlera. 
Testament ten, zawierający wiele sprzeczności 
i liczne ustępy niejasne, stanowi próbę otoczenia 
narodowego socjalizmu aureolą mitu. Hitler pod­
kreśla, że nie zamierzał wywołać wojny. Wojna 
została Niemcom narzucona, gdyż świat — podaje 
Hitler — nie chciał przyjąć niemieckiej koncepcji 
rozwiązania konfliktu o Gdańsk i korytarz. Hitler 
nakazuje Niemcom, aby w dalszym ciągu hołdo­
wali zasadom narodowego-socjałizmu i przyswoili 
sobie ideę Klausewitza.

Hitler w testamencie swym nie liczył się z szyb­
kim upadkiem Niemiec i wezwał naród niemiecki 
do okazania posłuszeństwa nowemu rządowi z Doe- 
nitzem jako premierem, na czele. W skład tegc 
rządu1' wchodziliby również Goebbels, Borman

Eraje Lewanta ,
przeciwko Francji i Anglii

Paryż (obsł. wł.). Obserwatorzy angielscy 
twierdzą, że w Libanie trwają nowe niepokoje. 
Rząd libański nakazał, by za wszelką cenę prze­
szkadzać lądowaniu wojsk francuskich przyby­
łych do Bejrutu. Rządy syryjski i libański oświad­
czyły, że nie zgadzają się na układ anglo-fran- 
cuski w sprawie Libanu. Premier Libanu po­
wiedział: „Nie pozwolitny, by chociaż jeden 
obcy żołnierz pozostał na naszej ziemi. Będzie­
my bronić się nawet siłą," Wiadomości z Bej­
rutu stwierdzają, że Syryjczycy strajkują na znak 
protestu przeciwko porozumieniu anglo-francu- 
skiemu. Tymczasem źródła francuskie w Kairze 
zaprzeczają, jakoby nowi żołnierze francuscy 
przysłani zostali w celu wzmocnienia garnizonu, 
lecz jedynie w celu zastąpienia chorych i zdemo­
bilizowanych żołnierzy.

Sytuacja w Iranie
Londyn (obsł. wł.). Depesze z Teheranu 

zamieszczone w dzisiejszych gazetach londyń­
skich nawiązują do trzeciej w ciągu kilku dni 
dymisji rządu perskiego.

W Teheranie podano wiadomość, że na kon­
ferencji moskiewskiej proponowano utworzyć ko­
misję trzech dla spraw Iranu. , ZSRR wyraził 
zgodę na ten projekt, później jednak zmienił 
swoją decyzję. Jak przypuszczają, sprawa Per­
sji zostanie rozstrzygnięta na drodze dyploma­
tycznej.

Amerykanie w Chinach
Waszyngton, (obsł. wł.). Głównodowodzący 

wojsk amerykańskich w Chinach oświadczył, że 
wojska amerykańskie nie pomagały Czang-Kai 
Szekowi w walce z armią północną. Wojska ame­
rykańskie użyczyły jedynie okrętów, którymi 
przewieziono kilkanaście tysięcy wojska chińskie­
go do Mandżurii, skąd wycofała się armia ra 
dziecka. Pobyt wojsk amerykańskich w Chinach 
przewiduje generał na osiem miesięcy,

iWznowięsib prcsesu w!
orttż Seyss-Inquart, Jako minister spraw zagranicz­
nych. Testament kończy się wezwaniem do armii 
niemieckiej, aby nie kapitulowała, lecz kontynuo­
wała walkę do pełnego zwycięstwa.

Dokument ten, odznaczający się brakiem orien­
tacji politycznej i wojskowej, nie zawiera żadnych 
wyjaśnień w sprawie metod prowadzenia wojny, 
stosowanych przez Niemcy. W kołach dziennikar­
skich podkreśla się, że testament polityczny Hi­
tlera, którego autentyczność nie może być kwe­
stionowana, świadczy o ciasnych perspektywach 
jego autora, który Trzeciej Rzeszy zapowiadał 
tysiącletni byt.

Ujawniono nowe zbrodni® gestapo 
na procesie norymberskim

Londyn (obsł. wł.). Na procesie w Norym­
berdze amerykańscy rzecznicy wysunęli dalsze 
oskarżenie przeciw gestapo.

W swoim przemówieniu prokurator amery­
kański powiedział, iż dowody wykazują, że ge­
stapo utworzone zostało w 1933 roku przez oskar­
żonego Goeringa celem zdławienia nieprzyjaciół 
reżimu hitlerowskiego.

Przeprowadzali oni swój program terrorem, 
którego metody były całkowicie bezwzględne.

Policja bezpieczeństwa szpiegowała ludzi na 
ulicach a nawet w kościele.

Gestapo odegrało ważną role niemal w każ­
dym zbrodniczym akcie spisku Hitlera.

Wśród dokumentów znajdowało się pisane 
zeznanie Niemca Grede, który był świadkiem 
mordów popełnionych w okolicach Dubna w po­
łudniowo-wschodniej Polsce w 1943 roku. Świa­
dek zeznaje, że codziennie zabijano około 1500 
Żydów w wielkich jamach ziemnych.

Opisuje on jak mężczyźni, kobiety i dzieci, róż­
nego wieku, musieli się rozbierać na rozkaz 
członka SS z biczem w ręku. Ludzie ci bez jęku 
ustawiali się w grupki całując się i żegnając.

Na dalszy rozkaz ustawiali się nad jamami, 
poczem dokonywano egzekucji.

Dziś lub w ciągu dnia jutrzejszego stawić się 
ma 4 świadków Niemców, którzy złożą zeznania 
obciążające gestapo i policję bezpieczeństwa.

Wie miody Hitler lesz Herman
Londyn (obsł. wł.). Daily Express donosi 

z Norymbergi, że zastępca Hitlera Hoffmann 
oświadczył, iż figurujący na fotografii znalezionej 
w dokumentach łłitlera 12-letni chłopiec jest 
synem Marcina Bormana.

Katastrofalne mgły w Anglii 
Londyn (obsł. wł.). Mgła, która się roz­

ciąga nad całą Anglią, stała się powodem całego 
szeregu katastrof i wypadków. Wielka kata­
strofa wydarzyła się pod Londynem, gdzie po­
ciąg osobowy zderzył się z towarowym.

W jednym z wykolejonych wagonów znajduje 
się 17 osób zabitych i bardzo dużo rannych. 

Proces
włoskich przestępców wojennych 

Rzym (obsł. wł.). W Mediolanie rozpocznie 
się wkrótce proces przeciwko włoskim przestęp­
com wojennym.

Ukończone zostały przygotowania do prze­
wodu sądowego. Między innymi,na lawie oskar­
żonych zasiądą, były ambasador włoski w Ber­
linie, minister spraw zagranicznych Graziani 
i generał de Bono.

Reorganizacja rządu rumuńskiego
Bukareszt (PAP). Dziś odbyły się pier­

wsze rozmowy pomiędzy królem rumuńskim Mi­
chałem, a komisją 3 mocarstw w skład której 
wchodzą amb, amer. Harriman, W. Bryt. Klerch 
i wicekomisarz Wyszyński.

Rozmowy te miały pomyślny przebieg i człon­
kowie komisji wyrażają nadzieję, że uzyskają 
porozumienie w utworzeniu nowego rządu, już 
w przeciągu 1 tygodnia. M

Francusko-raózieeka umowa 
handlowa

Paryż (obsł, wł.). Zawarcie franęęsko-ra- 
dzieckiej umowy handlowej przyjęto W Paryżu 
z dużym zadowoleniem. Francuskie koła oficjal­
ne stwierdzają, że umowa ta wprowadza ważycie 
traktat przyjaźni z dnia 10 grudnia 1934 roku, 
który w paragrafie 6 przewiduje obowiązek wza­
jemnej pomocy gospodarczej.

23 tysiące paczek dla Polski
Gdynia Ostatnio przybyły do Polski dwa 

statki angielskie, które przywiozły 23 000 paczek.

FRASZKA AKTUALNA

Ry«. Bilski

Tu w Poznania, proszą Rządu, 
nie chcą zniżyć ceny prądu.
Skutek:
miast się do roboty brać.
idziemy z kurami spać. Fant.

Minister Radkiewicz — generałem 
brygady

Warszawa (PAP). Prezydium KRN uchwa­
łą z dnia 3l grudnia 1945 r. mianowało płk. Sta­
nisława Radkiewicza, ministra bezpieczeństwa 
publicznego, generałem brygady.

Poseł polski w Meksyku
Meksyk (PAP). Poseł polski Drohojowski 

złożył listy uwierzytelniające. Został on przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych Castillo Na- 
jera, który wykazał duże zainteresowanie dla 
spraw polskich.

Produkcja złota aa Dolnym Śląsku
W a r s z a w a (PAP). W tych dniach ob. mi­

nister Minc przyjął dyrektora jedynej w Polsce 
fabryki związków arsenowych inż. Bolesława Ma- 
szewskiego, który złożył ministrowi sprawozda­
nie z pracy fabryki oraz przedstawił sztabę złota, 
wyprodukowaną po raz pierwszy w Polsce.

Kopalnia rud arsenowych jest najstarszą na 
terenach polskich, leży ona w Równem na Dol­
nym Śląsku.

W roku 1850 zbudowano butę arsenową, w któ­
rej arsen stał się produktem głównym, a złoto — 
pobocznym.

Zawartość arsenu w rudzie wynosi około 5%. 
Aby otrzymać 1 kg złota, należy przerobić 600 
ton rudy. Produkcja złota w Równem stanowiła 
60 proc, całej produkcji złota w Niemczech.

Plan ua rok 1946 przewiduje 120 ton arszeniku 
i około 6 kg złota miesięcznie.

Listy do Polaków w Chinach
Ministerstwo Spraw Zagranicznych komuni­

kuje:
Ambasada polska w Chinach przyjmuje kore­

spondencję dla osób, które mieszkają na Dale­
kim Wschodzie. Listy otwarte z załączoną kwotą 
10 zł winny być złożone do dnia 8 bm. w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych, pokój 213, Wy­
dział Dalekiego Wschodu.

Cl, co okradają Polskę z żywności
W arszawa (PAP). Powiatowa Komenda 

Milicji Obywatelskiej wspólnie z Urzędem Bez­
pieczeństwa w Rawie Mazowieckiej zorganizo­
wała w pierwszych dniach grudnia zakrojoną na 
szeroką skalę obławę na szabrowników i speku­
lantów.

W wyniku obławy zatrzymano 4 samochody 
ciężarowe z żywnością i około 40 spekulantów 
szmuglujących artykuły spożywcze z Polski na 
tereny Niemiec.

Samochody wraz z zawartością zostały skonfi­
skowane, zaś zatrzymani spekulanci zostali od­
dani do dyspozycji prokuratora.

Zamiast ryb — rybacy złowili torpedą
Hel (PAP), W czasie połowu ryb kutrem 

nr 2, należącym do Spółdzielni Rybackiej „Ło­
soś", zabłąkała się w sieci wielka torpeda, którą 
zaholowano na Hel i w miejscu nieuczęszczanym 
przez żadne jednostki pływające zatopiono.

Jan Pelargon 7
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Fragment wspomnień polskiego skoczka-partyzanta

Jakoż niespełna kwandrans potem „wykidaj­
ło" uderzył mnie po ramieniu. Spojrzałem na zie­
mię i ujrzałem zapalone znaki. Strzałka ze świa­
tełek biało-czerwonych wskazująca kierunek wia­
tru. Jest placówka. Trąciłem Henia siedzącego 
przy mnie i wskazałem głową otwór „dziury". He­
nio zroumiał znak i przekazał go Ryśkowi. Przy­
sunąłem się jak najbliżej „dziury". Sprawdziłem 
jeszcze raz zapięcie mego automatycznego spa­
dochronu i czekałem. Minuty dłużyły się w nie­
skończoność. Pamiętam że by‘o mi bardzo gorąco 
i trapiło mnie pytanie — czy aby nie Niemcy cze­
kają na dole.

Samolot zrobił koło 1 naleciał na znak po­
prawnie. Posłyszałem suchy trzask otwierających 

»<! spadochronów odpalonych salwą zasobników 
rzez otwór poleciał jeden oień drugi. Za 
tjugim skoczyłem. Przez moment ogłuszy) 

silników i pęd powietrza. Potem nasta 
(Zanim otworzył się mój spadochron wi-
jpszcze wyłożony sygnał i stałe mruganie 
płowej przez światło środkowe. Usiłowa-

Redak

łem zapamiętać sobie kierunek, ale niestety po 
otwarciu spadochronu miałem skręty i okręciłem 
się kilka razy dookoła tak że straciłem całkowi­
cie orientację. Wahania spadochronu wygasiłem, 
poprawiłem się w szelkach popatrzyłem na szyb­
ko zbliżającą się ziemię i przygotowałem się do lą­
dowania.

Lądowanie miałem nadzwyczaj lekkie. Czasz.a 
spadochronu sama opadła na ziemię tuż przy 
mnie. Nie było najmniejszego wiatru. Kilkana­
ście metrów ode mnie pacnąf Henio. Po nieustan­
nym ośmiogodzinnym huku motorów cisza aż 
dzwoniła w uszach. Chwilę stałem oszołomiony, 
a następnie jednym ruchem zrzuciłem z siebie 
szelki spadochronu, dwoma pociągnięciami odpią­
łem i zdarłem kombinezon, z kieszeni którego wy­
ciągnąłem pistolet, nóż, latarkę oraz apteczkę i 
przełożyłem do kieszeni płaszcza Szybko zwi­
nąłem i związałem w kombinezon cały spado-

1
 chroń. Wszystkie te czynności wykonywałem |ak 
automat nie zdając sobie sprawy, z tego co robię. 

W międzyczasie przywędrował do mnie Henio

dźwigając już swój tłumok. Chwilę staliśmy na­
przeciwko siebie milcząc, wreszcie Henio ukląkł, 
głosem zdławionym przez łzy wyszeptał: — To 
Polska! — i zaczął całować ziemię. Schyliłem się 
i nabrałem w rękę trochę mokrego piasku.

— Polska, naprawdę Polska!? — łkał Henio.
Byłem jakiś odurzony i nie potrafiłem zebrać

myśli. Do świadomości mojej docierało wszystko, 
ale nie wywoływało żywszej reakcji.

Ze stanu tego wyrwały mnie jakieś odgłosy. 
Rozglądnąłem się. Od strony wzgórza w poświacie 
księżyca szli w kierunku nas trzej żołnierze nie­
mieccy. Wyraźnie odróżniałem charakterystyczne 
wojskowe czapki i mundury. Dwu miało karabiny, 
a środkowy pistolet maszynowy.

Szarpnąłem Henia za ramię: — Niemcy — syk­
nąłem.

— Gdzie?—spytał Henio podnosząc się szybko.
— Tam. Widzisz?
— Widzę. Co robimy?
— Tymczasem pozwolimy im się zbliżyć na do­

brą odległość do strzału, przypuszczalnie jeszcze 
nas nie widzą. Ty będziesz strzelał do lewego, ja 
do prawego, a potem wspólnie do środkowego.

Ułożyliśmy się na ziemi trzymając gotowe' do 
strzału pistolety. Żołnierze niemieccy zbliżali się 
szybko.

— Tak, gdziesik one tnusą tutki być, panie po- 
rucniku — odezwał się jeden z Niemców. — Wi­
działem jak lecieli.

A więc to nasi.' Któż mógł się spodziewać, że 
będą w niemieckich mundurach i z karabinami. 
Dopiero teraz zobaczyłem opaski biało-czerwone. 
Powstałem z miejsca i zawołałem:

— Janek I — to bowiem było hasłem. Odpowie­
dziano mi odezwem — Jakub.

W trzy godziny później leżeliśmy na pachną­
cym sianie. Przez szpary pomiędzy deskami sto­
doły sączył się szary świt poranka. Byliśmy zmę­
czeni lotem, przejściami i ostatnim marszem. 
Przed zaśnięciem Rysiek spytał:

— No, Heniu, jakie było twoie pierwsze wra­
żenie po dotknięciu ziemi polskiej?

Henio uniósł się na łokciu, pomyślał chwilę 
i powiedział:

— Wiesz, przede wszystkim uczucie, że jestem 
nareszcie w domu.

tenczas i ja uświadomiłem sobie, źe to było 
naprawdę pierwsze doznane wśród tylu innych, 
po zeskoku, wrażenie, Wrażenie przybycia po 
długiej nieobecności do domu. Do swego domu. 
Zasypiając słyszałem jak Rysiek mówił sam do 
siebie:

— Nareszcie u siebie w domu.
KOŃIEC
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Na drodze realizacji nowego programu społecznego
Gdy odrywamy się na chwilę od wartko toczą- 

cego się nurtu żvcia. by spojrzeć na własny doro­
bek pracy społecznej, ponad wszelkie osiągnięcia 
Jakie można w tej dziedzinie ująć cyfrowo czy 
statystycznie, wybija się jedna zdaniem na- 
saym — zasadnicza wartość. Jest nią wola rze­
telnej i twórczej pracy. W ogólnym bilansie 
spraw społecznych, można by wykazać i strony 
ujemne. Wszędzie jednak, gdzie toczy się praca 
otf podstaw — jaką trzeba było prowadzić w mi­
nionym okresie — wszędzie, gdzie myśl człowie­
ka styka się z rzeczywistością i dopiero w jej ra­
mach wytwarza trwale wartości, tam nie brak i 
błędów. Lecz nie one są ważne, choć nieraz wpły­
wają hamująco na bieg życia i powodują cofanie 
ea niektórych odcinkach. Ważną jes-t wola pracy.

Ubiegły rok dostarcza wielu przykładów jak 
dobrą wolą przełamywano trudności zdawałoby 
się nie do pokonania, jak potrafiono a niczego 
tworzyć rzeczy wielkie, a twórczym i etycznym 
idealizmem przekutym w czyn, nadrobić wiele 
zaległości spowodowanych okupacją. Silna wola 
pracy ogarniająca coraz szersze kręgi społeczne 
pozwała też na optymistyczne spojrzenie w przy­
szłość. Naród wykazujący wolę pracy, naród o 
twórczej inicjatywie — nie zginie.,

Życie społeczne, kt&re w łatach okupacji do- 
Enafo nie mniejszych zniszczeń, aniżeli dala je 
wojna pod względem materialnym, skupiło wszy­
stkie warstwy. Do współpracy stanęła również 
i młodzież, a jej ideow-ość znalazła dzisiaj głę­
boki sens w pracy pozytywnej. Zorganizowano 
się w ramach wielkich grup, przez co praca zy­
skała na sile, zaś realizację, zadań oparto o soli­
daryzm społeczny. Choć każda z grup miała inne 
cele, wszystkich łączyła wzajemną więź pracy nad 
odbudową kraju oraz wspólny kierunek wycho­
wawczy, wyrażający się w dążeniu do uaktyw­
nienia jednostek.

W ramach jednego artykułu niesposób zobra­
zować osiągnięcia wszystkich organizacyj. Stąd 
też ograniczymy się do naszkicowania dorobku 
kilku najważniejszych,' jednocześnie podkręcając, 
że i pozostałe zdobyły poważne wyniki

Pctrzmy bacznie na zachćd
Powrót Polski do szerokiego wybrzeża morskie­

go i na prastarą granicę na Odrze i Nisie skupił 
wysiłki społeczne na tych dwóch głównych szla­
kach naszego narodowego bytu. Organizacjami 
mobilizującymi pracę rąk i mózgów w tym kie­
runku były giównife: Polski Związek Zachodni, 
współpracujący ściśle z Instytutem Zachodnim, 
— rozpracowującym plan osiedlenia ziem odzy- 
kanych — a dalej na odcinku związania społeczeń­
stwa z morzem — Liga Mo.rska.

Zarówno PZZ jak i Liga Morska znane były 
jako organizacje czynne ęrzed wojną i posiada­
jące pewien trwały dorouek. W nowej Polsce 
obie organizacje stanęły przed zadaniami o zna­
cznie rozszerzonych ramach. PZZ zorganizo­
wano nadzwyczaj szybko. Przez biura jego prze­
szły tysiące osadników, których skierowano na 
zachód, by polskim elementem ożywić opusto­
szałe wsie i miasta. Wprawdzie na zachód prze­
dostali się również i ludzie działający na szkodę 
polskości. W dzisiejszych jednak, z każdym 
dniem normalizujących się stosunkach, chwa­
sty te są systematycznie niszczone, podczas gdy 
równocześnie zaczyna przeważać zdrowy element 
społeczny. On to uruchamia zamarłe fabryki, orze 
i sieje, uczy, krzewi kulturę — tworząc pierwsze 
zręby nowej Polski na piastowskiej ziemi.

Jak żywy udział w pracach PZZ wzięło nasze 
społeczeństwo, świadczy o tym choćby krótkie 
zestawienie cyfrowe. Na 13 okręgów PZZ w 
Polsce skupiających ogółem 75 tys. członków, na 
terenie wojew. poznańskiego istnieje 30 zorgani­
zowanych obwodów, 140 kół i 11 delegatur na 
Ziemi Lubuskiej, z ogólną liczbą 30 tys. człon­
ków. Poznańskiemu Okręgowi prezesuje prok. 
Zachuta. Kierownictwo okręgu spoczywa w Tę- 
kach dra Hensla, przy współpracy red. Jaźwiec- 
kiego. Ze względu na ofiarność o-raz intensyw­
ność w pracy na wyróżnienie zasługują następu­
jące obwody, oraz- działacze: Ostrów — dr Mi­
chejda, Rawicz — burmistrz Ferfet, Koło — ob 
Leja, Szamotuły — ob. Maciejewski, Września — 
sędzia Drzewiecki, Leszno — ob. Lira. Jarocin 
insp. szkolny Ręszczak, Kościan — ob. Markulis, 
Krotoszyn — ob. Rogowski, Śrem — naczelnik 
sądu Unicki, Kępno — ob. Depczyński oraz Go­
rzów z mer. Grudzińskim. Społeczeństwo poznań­
skie wzięło te4 niemały udział w akcji osadniczej. 
Na ziemie odzyskane wyjechało z Poznańskiego 
począwszy od marca blisko 83 tys. osób.

Jeśli mówimy o akcji osiedleńczej trzeba rów­
nież podkreślić pracę KOW-u (Komisja Osadnic­
twa Wojskowego), zajmującego się osadnictwem 
wojskowym w granicach powiatów: gułrńskiego, 
rypińskiego, sulęcińskiego i krośnieńskiego. Z 
KÓW-em współpracował PZZ, podobnie jak ze 
związkami zawodowymi, partiami polityczny­
mi, organizacjami społecznymi, oraz instytucja­
mi naukowymi. PZZ pojął więc dobrze swe obo­
wiązki, a przez budzenie czujności wśród społe­
czeństwa w odniesieniu do zagadnień niemieckich 
pełni ważne zadanie narodowe i społeczne.

Horyzontem myśli ku morzu
Około 500 kilometrowa linia wybrzeża, jaką 

uzyskała Polska w wyniku zmagań wojennych 
stawia przed społeczeństwem problem pracy na 
morzu i dla morza na czołowym miejscu. Stąd 
też praca Ligi Morskiej — skupiająca dzisiaj dość 
pokaźną ilość członków, nie tak jednak wielką jak 
należałoby się spodziewać — zmierzała w kierun­
ku uświadomienia społeczeństwa, że praca dla 
morza to twarda konieczność i obowiązek obywa­
telski. Po dłuższym okresie organizacyjnym Liga 
Morska potrafiła skupić pewien potencjał pracy 
i funduszów, który w nowym roku skieruje na 
praktyczne wyszkolenie młodzieży w żeglarstwie, 
podczas, gdy obecnie poprzez kursy teoretyczne, 
przygotowuje ją do oczekujących zadań i wpaja 
umiłowanie do pracy na morzu. Odcinek młodzie­
żowy, to jedna z najważniejszych trosk Ligi. Brak 
sprzętu i niemal kompletnie zniszczony tabor, spo­

wodował, że letniego sezonu nie można było w 
pełni wykorzystać. Tę lukę powetuje młodzież w 
nadchodzącym roku. Lecz nie tylko sport morski 
ma być środkiem wychowania ludzi morza. Wy­
chodząc z założenia, że istota życia na morzu znaj­
duje się w stoczniach, nawigacji, obrocie towa­
rowym i rybołóstwie morskim, Liga objęła swym 
programem wszystkie te dziedziny, pragnąc stwo­
rzyć młodzieży praktyczne możliwości w okre­

Ze wschcdii na zachód, z zachodu na wschód
Z trzech zasadniczych powodów ogromne rze­

sze polskiego społeczeństwa znalazły się pod­
czas wojny poza obecnymi granicami naszego 
państwa: wskutek dobrowolnej emigracji w po­
czątkach wojny, wskutek przymusowego zesła­
nia do prac, obozów i więzień przez okupanta 
i wskutek przesunięcia się granic naszych ze 
wschodu na zachód. Sprawę zorganizowania po­
wrotu i osadzenia tych rzesz na terytorium nowej 
Polski powierzono Państwowemu Urzędowi Re­
patriacyjnemu.

Jest sprawą dyskusji, czy PUR spełnia swoje 
zadanie w sposób zadowalający społeczeństwo, 
czy nie. Faktem pozostaje, że z chwilą oswobo­
dzenia naszych terenów — przez Polskę przelewać 
zaczęły się dwie potężne fale: repatriantów wra­
cających ze wschodnich terenów oraz fala re-

W służbie ntiSośei bśiźnśego
P5ękn’e zapisaną kartę — ofiarną 1 pełną po­

święcenia pracą, posiada za okres miniony Wiel­
kopolski Okręg Czerwonego Krzyża. Jeszcze to­
czył się bój na ulicach Poznania, gdy zorganizo­
wano pomoc, jeszcze w czasie walk w szeregu 
prowincjonalnych miast działacze czerwono- 
krzyscy przystąpił’ do pracy. Dzięki tej, w wielu 
wypadkach bezinteresownej pomocy uratowano 
wiele istnień ludzkich, zagojono liczne ranv i 
otarto niejedną Izę. W pierwszym okresie akcja 
pomocy skupiła się głównie w punktach sanitar­
nych i odżywczych. Gdy minął okres walk, po­
djęto mimo ogromnych trudności i wielu braków 
pracę organizacyjną i w bardzo krótkim czasie 
zdołano uruchomić prawie wszystkie placówki 
PCK. Bilans tegoroczny zamyka okręg wielu 
poważnymi osiągnięciami. Praca jego w 90% 
przejawiała się w roztaczaniu opieki nad repa­
triantami reemigrantami i żołnierzami z armii 
polskiej i armii sojuszniczych.

Dzisiaj na terenie 49 oddziałów okręgu, PCK 
prowadzi 79 ambulatoriów, i 6 własnych szpi­
tali z pokaźną ilością łóżek, mianowicie szpitale: 
w Poznaniu, Puszczykówku, Wronkach, ^Gorzo­
wie, Wschowie i Świebodzinie. Aby zrozumieć 
ogrom dokonanej pracy, warto wymienić, że w 
okresie 3 miesięcy w szpitalach i ambulatoriach 
dokonano przeszło 84 tys. zabiegów, opatrunków 
i porad lekarskich. Wśród osób korzystających 
z pomocy placówek PCK było blisko 60 tys. osób 
cywilnych, przeszło 15 tys. wojskowych i około 
10 tys. powracających z obozów koncentracyj­
nych. Niemniej pokaźnie przedstawia się działal­
ność opiekuńczo-społeczna PCK. Na szlakach o 
największym nasileniu ruchu reemigracyjnego 
utrzymuje się 40 punktów sanitarno-odżywczych

Z pomocą najbiafaięjszyM
Najwydatniejszą akcję charytatywną na terenie 

m. Poznania rozwijał od czasu swego powstania 
tzn. od-4 lutego 1945 r. Miejski Komitet Opieki 
Społecznej — instytucja prywatna, działająca na 
zasadach i w myśl statutu stowarzyszenia zare­
jestrowanego. Celem MKOS’u jęst pomaganie 
i opiekowanie się biednymi repatriantami, po­
dróżnymi, starcami i sierotami.

Mimo braku funduszów MKOS rozwinął się 
na terenie naszego miasta bardzo szybko i zdołał 
akcją swą pozyskać sobie zaufanie i uznanie sze­
rokich rzesz społeczeństwa. Owocem jedenasto- 
miesięcznej działalności jest: założenie 9 kuchen 
ludowych w różnych częściach miasta, w których 
do dnia 1. 11. 45 wydano 1675 591 bezpłatnych 
obiadów. Równocześnie MKOS uruchomił 7 
przedszkoli, 4 domy noclegowe, Dom Dziecka 
w Puszczykówku, punkty dożywcze na Dworcu 
Głównym i w Kobylempolu, stację opieki nad 
matką i dzieckiem, ambulatorium, w którym u-

Na znacznie szerszym terenie pracuje Woje­
wódzki Komitet Opieki Społecznej i obejmuje 
swą działalnością cale województwo. Fundusze 
czerpie WKOS ze składek i zbiórek ulicznych, z 
dotacyj najróżniejszych instytucyj, urzędów, 
przedsiębiorstw prywatnych i państwowych oraz 
z subwencyj rządowych.

WKOS’owi podlega 30 Miejskich i Powiato­
wych oraz 400 Gminnych Komitetów Opieki Spo­
łecznej. Dzięki wytrwałej pracy zorganizowano 
na terenie naszego województwa 60 kuchen lu­
dowych, w których wydaje się ogółem 12 400 bez­
płatnych obiadów dziennie; 13 kuchen dworco­
wych, rozdających 11 000 porcyj dziennie; 25 do­
mów noclegowych, w których może znaleźć schro-

Więcej niż kiedykolwiek jest nam dzisiaj dro­
gi żołnierz, gdyż bez jego krwi i wysiłku nie mo­
glibyśmy rozpocząć dzieła pokojowej pTacy. W 
dziedrinie opieki nad żołnierzem posiadaliśmy 
pewne luki, które dzięki wzajemnej współpracy 
Tow. Przyjaciół Żołnierza ze społeczeństwem, zo­
stały ostatnio usunięte. Gdy z chwilą zakończe­
nia wojny niektóre roczniki Wojska Polskiego 
zostały zdemobilizowane, całość opieki nad nimi 
powierzono T. P. Ż„ nie przygotowanemu jeszcze

sie wakacyjnym poznania różnych zawodów mor­
skich według wyboru i zamiłowania.

Z wysiłkami Ligi harmonizować jednak musi 
wysiłek całego społeczeństwa. Należy zaznaczyć, 
że Oddział Poznański posiada oddanych idei 
morza pracowników, w osc-bach prezesa prof. 
Kowalenki, naczelnika Kuratorium O. S. Poznań­
skiego — dra Durka, kierownika biura — mgr 
Rozmiarka i wielu innych.

emigrantów, wracających z Rzeszy nie tylko do 
Polski lecz do wszystkich krajów Europy Wscho­
dniej. Nie było już czasu na organizowanie pla­
nowej akcji tranzytowej czy repatriacyjnej i PUR 
silą toczących się wydarzeń zmuszony byl do im­
prowizowania całej akcji. Brak środków pienięż­
nych, brak dokładnych danych o ziemiach nowo- 
przyłączonych, niedostateczne zabezpieczenie 
transportów i wiele innych bolączek utrudniało 
do reszty ciężkie zadanie.

Mimo to PUR zorganizował 45 punktów eta­
powych i 115 schronisk.

Na terenie województwa 
dzono 50180 repatriantów, na
176 936 osób. Akcja osiedleńcza nie zakończyła 
się jeszcze i należy spodziewać się, że wiosną 
ulegnie pożądanemu usprawnieniu.

poznańskiego osa- 
ziemiach zachodnich

i 28 domów noclegowych. Z akcji dożywiania w 
okresie 3 nresięcy korzystało ogółem 286 i pół 
tys. osób. Największe nasilenie ruchu reemigra­
cyjnego zanotowały oddziały: w Kaliszu, Kępnie, 
Koninie, Krotoszynie, Rawiczu, Gorzowie i Zie­
lonej Górze.

Przed niedawnym czasem PCK uzyskał w Drez­
denku pomieszczenie dla „Domu Zdrowia", któ­
ry jako pierwszy na terenie Polski podejmie ak­
cję leczenia zagrożonej młodzieży szkolnej. W 
obecnym okresie PCK przestawia się na pracę po­
kojową, w związku z czym część szpitali przej­
mie samorząd powiatowy. Natomiast przystę­
puje się do restytuowania dawnej szkoły pielę­
gniarstwa i na ten cel PCK otrzyma w Poznaniu 
część gmachu magistrackiego przy Placu Kolegiac- 
kim.

W celu urabiania jednostek ideowych i twór­
czych PCK prowadzi akcję czerwonokrzyską 
również i poprzez koła młodzieżowe. W pracy 
tej dopomaga chętnie nauczycielstwo, zaś mło­
dzież ochoczo staje do konkursów zdrowia i czy­
stości, a w miarę możliwości inicjuje akcję cha­
rytatywną na terenie szkół. W okręgu istnieje 
bardzó pokaźna cyfra, bo 621 kół młodzieży PCK. 
z blisko 25 tys. członków. Przewiduje się, że w 
ciągu stycznia liczba kół przekroczy tysiąc.

Oczywiście w tak szeroko pojętej pTacy PCK 
musi opierać się na ofiarnych i oddanych jedno­
stkach. Do niedawna pełnomocnikiem na okręg 
był ob. Skowroński, obecnie funkcję jego prze­
jął prof. Siengalewicz. Inspektorem PCK jest 
mjr Wierzbicki. Obok wymienionych osób cały 
szereg pracowników, oddanych idei przyczynił 
się do tak chlubnych wyników.

dzieła się pomocy lekarskiej oraz poradnię pra­
wną dla łrednych.

W przedszkolach ostatnio pobierało naukę oraz 
dożywiało się 622 dzieci; w Domu Dziecka w Pu­
szczykówku znalazło przytułek 26 sierot; z do­
mów noclegowych korzystało do 1. 11. 45 — 
10 785 osób. W okresie letnim na zorganizowa­
nych koloniach znalazło na wsi wypoczynek po­
nad 160 biednych dzieci. Na krótko przed świę­
tami Bożego Narodzenia MKOS zorganizował 
uroczystości gwiazdkowe we wszystkich przed­
szkolach, kuchniach ludowych, dla wdów i sie­
rót po poległych w watkach o Cytadelę, dla wdów 
i sierót po b. więźniach politycznych oraz dla sie­
rót będących na utrzymaniu gminy m. Poznania. 
Upominkami gwiazdkowymi obdarowano około 
1500 osób Niezależnie od podanej cyfry — w 
kuchniach ludowych. w- których wydaje się dzien­
nie 7500 do 8000 obiadów — rozdano tyleż nad­
zwyczajnych porcyj gwiazdkowych, a na dworcu 
poznańskim rozdzielono między repatriantów 
5000 porcyj wigilijnych.

cyfr
nienie 966 bezdomnych lub przejezdnych Oprócz 
dań gorących wydaje się na poszczególnych punk­
tach dożywczych tzw. porcje suche a w przypad­
kach koniecznych zapomogi w gotówce.

Na terenie Wielkopolski posiada WKOS 8 wła­
snych sierocińców, w których przebywa obecnie 
231 dzieci; 109 przedszkoli i dziecińców dia 10185 
dzieci. W 63 szkołach prowadzi się akcję do­
żywiania uczniów. 4 stacje opieki nad matką 
i dzieckiem są zaczątkiem rozwijającej się akcji 
pomocy kobietom i niemowlętom.

Komitety Opieki Społecznej w niemałym sto­
pniu przyczyniają się do zabliźniania ran, spowo­
dowanych długoletnią wojną i okupacją.

K tresce o żsfnierza
organizacyjnie do tak ważnej funkcji, a ponadto 
pełniącemu piecze nad wdowami i sierotami po 
poległych. Mimo ogromnych trud-ości T. P. Ż. 
podjęło opiekę nad zdemobilizowanymi i pro­
wadzi tę pracę już od kilku miesięcy, a nawet 
w jej ogniu coraz więcej się hartuje. Świadczy 
o tym rozrost, jaki organizacja ta ostatnio prze­
żywała w związku z umiejętnie wykorzystanym 
momentem gwiazdki dła żołnierza i zmobilizo­
waniem wokół tej imprezy całego społeczeństwa.

Niezależnie od tej akcji T. P. Ż. rorganizowało 
uroczystości wigilijne dla serot po poległych. 
Należy podkreślić, że w spełnianiu zadań wybit­
nie Towarzystwu pomagają firmy: Goplana. Tu­
kan. Lubań-Wronki, Blask. Stomil, oraz Państwo­
wy Browar w Poznaniu, z dyr. Milczyńskim, dzię­
ki którego energii chlubnie wywiązano się z akcji 
pomocy gwiazdkowej.

Obok tej doraźnej pomocy T. P. Ż. posiada cele 
dalsze. Zatrudnienie wszystkich zdemobilizowa­
nych, uruchomienie szkół i kursów dla inwalidów, 
a w dalszym rzucie stworzenie im godziwych wa­
runków pracy i bytu, oto czynniki w znacznym 
stopniu niezależne od działalności towarzystwa. 
Przeświadczeń’e o konieczności pomocy musi 
więc przeniknąć cale społeczeństwo i stać się 
powszechną troską.

Organizacja pracujących mas
Poważne osiągnięcia w ubiegłorocznym okresie 

zdobyła OKZZ, czynnik koordynujący pracę 
wszystkich związków zawodowych. Związki 
jako jednolita i najbardziej masowa organizacja 
robotników i pracowników, wzięły na siebie obo­
wiązek wychowania pracujących mas. Poważny 
wpływ na kształtowanie się warunków życia 
miało opracowanie tabeli plac według siatki, obej­
mującej 24 kategorie oraz częściowa poprawa wa­
runków bytu klasy robotniczej. Organizacja wcza­
sów pracowniczych, praca świetlicowa, pomoc 
w sprawach mieszkaniowych, to dalsze kierunki 
racy OKZZ, skupiającej w tej chwili na terenie 
oznania 34 związki. Na terenie całego wojewódz­

twa jest około 200 związków zawodowych, przy 
czym niektóre z nich są zrzeszone w tzw. ra­
dach powiatowych. Do czynnych pracowników 
OKZZ należą ob. ob.: Wietrzvkowski, Cuprych,
Gierszal, Rybczyński, Sznajder i Rajewicz.

Przyszłość narodu w młodzieży
Podstawą dla wykształcenia człowieka — przy­

szłego obywatela i społecznika jest szkolnictwo. 
Zorganizowano je na naszym terenie w nadzwy­
czaj trudnych warunkach, dość wspomnieć, że 
niektóre szkoły uruchomiono jeszcze w czasie 
walk o Cytadelę. Szybka odbudowa szkolnictwa 
jest zasługą nauczycielstwa pracującego z nad­
zwyczajną energią i entuzjazmem.

Obecnie pracuje w Wielkopolsce 2300 szkół 
powszechnych oraz 323 szkół na Ziemi Lubuskiej. 
Brak jeszcze nauczycieli w 93 szkołach, zwłaszcza 
na terenie powiatów wschodnich i w 181 szkołach 
na Ziemi Lubuskiej. Do szkół powszechnych 
uczęszczało w ostatnim czasie 335 tys. dziatwy 
w Wielkopolsce i ponad 21 tys. na Ziemi Lubu­
skiej. Poza szkołą pozostaje dotychczas przeszło 
11 tys. dzieci. W szkołach powszechnych pracuje 
6760 nauczycieli. Do pełnej obsady szkół bra­
kuje 1650 sił.

Szkolnictwo średnie uruchomiło 64 szkoły, z 
czego 10 na Ziemi Lubuskiej. Uczęszcza do nich 
23 tys. młodzieży, którą kształci 880 sił nauczy­
cielskich. Brakuje jeszcze około 100 nauczycieli. 
Aby umożliwić naukę dzieciom chłopskim i ro­
botniczym w mniejszych ośrodkach zorganizo­
wano 20 internatów i burs — mieszczących około 
2 tys. młodzieży. W 9 zakładach kształcenia 
nauczycieli uczy się obecnie 1700 młodzieży, z 
czego 250 sil wejdzie do zawodu w końcu czerwca 
1946 r. Szkoły nauczycielskie posiadają 6 inter­
natów z 760 uczniami.

Szkolnictwo zawodowe obejmuje 56 zakładów 
najrozmaitszych typów, jak licea techniczne, bu­
dowlane, gospodarcze, handlowe, spółdzielcze 
oraz cały szereg innych. Ostatnio powstały dwie 
szkoły zawodowe w Pile, a w organizacji są dal­
sze szkoły zawodowe na Ziemi Lubuskiej.

Niezwykły pęd do nauki obserwuje się wśród 
młodzieży starszej i dorosłych. W szkołach po­
wszechnych dla młodocianych i dorosłych uczy 
się około 40 tys. uczniów w 1760 klasach. Obok 
szkól powszechnych dla dorosłych i kursów re- 
polonizacyjnych na Ziemi Lubuskiej, ruszyły uni­
wersytety powszechne w 11 miastach W 11 po­
wiatach odbudowano względnie organizuje się 
biblioteki powiatowe, a w 20 punktach biblioteki 
gminne. Zgromadzono 75 tys. tomów książek. 
Pracę na polu oświaty dorosłyeh charakteryzuje 
dotąd niespotykany rozmach: Wybitnym dzia­
łaczem na niwie odrodzonego szkolnictwa wielko­
polskiego jest kurator O. S. poznańskiego mgr 
Strzałkowski. Współpracuje z nim cały szereg 
ideowców oraz nauczycieli-pcdagogów.

Niższemu szkolnictwu dorównuje pod wzglę­
dem organizacji szkolnictwo wyższe. Zarówno 
Uniwersytet Poznański jak i Akademia Handlowa 
przechodzą okres niezwykłego rozwoju. Na Uni­
wersytecie rozpoczęto nowy rok akademicki, a 
cyfra 6340 słuchaczy dorównuje liczbie przed­
wojennej. Cyfra słuchaczy A. H. przekroczyła 
o 50% liczbę studentów w okresie przedwojen­
nym. Dokładne dane z obu uczelni znane są na­
szym czytelnikom z niedawno zamieszczonych 
artykułów (nr 272 i 292) „Głosu Wielkopolskiego".

Odcinek pracy młodzieżowej nie byłby pełny, 
gdyhyśmy nie wspomnieli ó tych licznych organi­
zacjach. poprzez które młodzież przekuwa w 
czyn Oabvtą wiedzą. Najważniejszymi organiza­
cjami młodzieżowymi są: Związek Harcerstwa 
Polskiego — skupiający na terenie Wielkopolski 
ponad 20 tys. młodzieży — Związek Walki Mło­
dych, Tow. Uniwersytetu Robotniczego i Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej „Wici". Poprzez własne 
organizacje młodzież prowadzi pracę naukową 
samopomocową, kulturalną f zdrowotną — w su­
mie przygotowuje się do oczekujących ją w przy­
szłości zadań.

Wniosek
Bilansując osiągnięci* na odcinku pracy spo­

łecznej, za kończący się rok stwierdzamy z sa­
tysfakcją, że posiadamy wiele pozycyj. które mo­
żemy zanotować po stronie zysków. Trzeba, by 
zyski te w nowym roku pomnożono, aby stały 
się trwałym fundamentem pod coraz szczęśliw­
szą przyszłość nowej Polski

J. T. i T. P.
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Osiągnięcia Poznania

Czwartek, dnia 3 stycznia 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Genowefy
Kalendarz słowiański — Włościslawa

Posiedzenie
Wojewódzkiej Rady Narodowej

Najbliższe posiedzenie Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej odbędzie się w poniedziałek, dnia 7-go 
stycznia 1946 rf w sali Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, plac Kolegiacki 17,

Początek obrad o godzinie 9-tej.

Walne zebranie dziennikarzy
W dniu dzisiejszym o godz. 17-tej odbędzie się 

w lokalach P, Z, Z. przy ul. Chełmońskiego 2, 
I ptr. walne zebranie Zw. Zawodowego Dziennika­
rzy R. P, — Oddział Poznański. W programie 
przewiduje się sprawozdanie ze Zjazdu Dzienni­
karzy, odbytego w Warszawie i Gdańsku w dniach 
od 14—16 grudnia ub. r.

Otwarcie wystawy gołębi pocztowych
(c) W niedzielę, 6 bm. o godz. 10-tej nastąpi 

otwarcie pierwszego pokazu gołębi pocztowych w 
sali oib. Zielińskiego przy ui. Rolnej 2.

Jak już donosiliśmy, pierwszy tego rodzaju po­
kaz gołębi zgromadzi najlepsze okazy wartościo­
wych ptaków, wychowywanych w czasie okupacji, 
mimo kar jakie stosowali Niemcy wobec Polaków 
za hodowanie gołębi pocztowych. Ponadto wysta 
wa zobrazuje zwiedzającym znaczenie gołębia 
pocztowego dla wojska.

Korzystając z okazji Zarząd Z w. Za w. Hodow­
ców Gołębi Pocztowych w Poznaniu przypomina 
że w otwarciu wystawy udział członków Związku 
jest obowiązkowy.

Mleczarnia Szwajcarska wyjaśnia
(c) W związku z notatką zamieszczoną w n-rze 

296 naszego pisma, zatytułowaną „O tańsze 
mleko’' otrzymaliśmy wyjaśnienie od zarządu 
Spółdzielczej Mleczarni Szwajcarskiej.

Zarząd mleczarni podaje, że przedsiębiorstwo 
jest spółdzielnią, utworzoną w lipcu ub. r. przez 
rolników. Przeszło 80% liczby członków stanowią 
przedstawiciele drobnego rolnictwa. Nie może być 
zatem mowy o prywatnej spółdzielni, co zresztą 
jest nieznane w ustawodawstwie spółdzielczym.

Zarząd Mleczarni stwierdza dalej, że w Mle­
czarni Szwajcarskiej nie było dotąd żadnych nad­
użyć, a przedsiębiorstwo było kontrolowane przez 
delegata Min. Aprowizacji i przez Urząd Rewizyj­
ny przy Izbie Skarbowej w Poznaniu. Kontrolę 
sprawuje również rada nadzorcza mleczarni i Zw. 
Rew. Spółdzielni R. P. .

Kalkulacje mleczarni spółdzielczej prowadzone 
są uczciwie, przy czym za litr mleka płaci spół­
dzielnia 18,50 zł, sprowadzając je z dalekich nie­
raz okolic własnymi środkami lokomocji. Mleko 
posiada 2,5% tłuszczu, a i w tym zakresie prze­
prowadzana jest stała kontrola przez Państw. Za­
kład Higieny w Poznaniu.

Rok, to stosunkowo niedługi okres czasu, a jed 
nak można w nim przy dobrej woli i wspólnym 
wysiłku zdziałać bardzo wiele. Dowody tego dało 
społeczeństwo poznańskie w ciągu rocznego prawie 
okresu wolności, licząc od chwiii usunięcia oku­
panta z zachodnich dzielnic miasta. Śmiało można 
powiedzieć, że Poznań zdał egzamin. Zniszczony, 
zdany nieraz jedynie na własne siły i na ofiarność 
społeczeństwa, odradza się szybko w każdej dzie­
dzinie życia gospodarczego, społecznego i kultu­
ralnego.

Największą bolączką miasta po zakończeniu 
działań wojennych był brak tramwajów. Poznań­
scy tramwajarze jednak zabrali się z energią do 
odbudowy zniszczonych tras. Już 4 marca ruszy! 
pierwszy wóz linii nr 4, a dzięki dalszej inten­
sywnej pracy robotnika i staraniom dyrekcji 
MPKb mamy już dzisiaj 7 linij tramwajowych i 3 
autobusowe, obejmujących siecią cale prawie mia­
sto. Rozwiązano w ten sposób ważny w życiu mia­
sta problem komunikacji.

Drugą bolączką było zaopatrzenie miasta w ener­
gię elektryczną, potrzebną do uruchomienia war­
sztatów przemysłowych oraz do oświetlenia domów 
i ulic. Również tu dokonano bardzo wiele. Począt­
kowo dostarczała prądu tylko elektrownia zakła­
dów Cegielskiego, co jednak okazało się niewy­
starczające wobec potrzeb miasta. Ale już wkrótce 
Zakłady Siły, Światła i Wody przystąpiły do 
uruchomienia elektrowni i gazowni miejskiej. Ol­
brzymim nakładem pracy i kosztów uruchomiono 
oba obiekty, usprawniając tym samym dostarcza­
nie energii świetlnej nie tylko w potrzebnym za­
kresie, ale zwiększono produkcję prądu o sto pro­
cent. Dzisiaj elektrownia produkuje miesięcznie 
przeciętnie 3,5 mil. kwh, a gazownia 1,5 miii. 
m3 gazu.

Podobnie ma się sprawa z wodociągami, które 
zniszczone w dużej mierze działaniami wojenny­
mi, nie mogły początkowo zaopatrywać miasta 
w wodę. Do obecnej chwili naprawiono prawie 
całkowicie urządzenia kanalizacyjne w całym mie­
ście, a ponadto oddano do użytku stację pomp 
przy Tamie Garbarskiej.

Na terenie Rzeźni Miejskiej, którą — zniszczoną 
w 60% — odbudowano prawie całkowicie, obecnie 
bije się przeciętnie 6,5 tys. zwierząt miesięcznie,

produkuje mąkę kostną i tłuszcz techniczny ora>. 
sterylizuje mięso częściowo tylko zdatne do 
sumcjL . .

Pomyślne wyniki pracy może zanotować również 
Przeładowują Miejska i Zakłady Oczyszczam. 
Miasta.

Kiedy pisze się o Poznaniu, trzeba wspomnieć 
o parkach i alejach, którymi Poznań szczycił się 
przed wojną, a które zniszczyła wojna i dewasta­
cyjna gospodarka okupanta. W ciągu całego roku, 
a szczególnie w porze letniej, pracowano na 
uporządkowaniem tych obiektów. Brak nam 
wprawdzie dokładnych danych cyfrowych, ale wy­
starczy, przejść się ulicami miasta, zwiedzić nie­
które parki lub zajrzeć do Palmiarni czy Ogrodu 
Zoologicznego, aby stwierdzić, że i na tym odcin­
ku pracy osiągnięto dodatnie rezultaty. Z ulic 
usunięto połamane pociskami drzewa i zasadzono 
nowe. Do Ogrodu Zoologicznego zwieziono około 
600 okazów zwierząt uzupełniając przetrzebiony 
poważnie w czasie działań wojennych zwierzy­
niec poznański. W Palmiarni uratowano szereg 
cennych okazów flory krajowej i zagranicznej, do­
prowadzając równocześnie do użytku zniszczone 
wojną dwa oddziały — kaktusów i roślin wodnych

Tyle o zakładach miejskich. Rzućmy jeszcze 
okiem na życie kulturalne i artystyczne naszego 
miasta: na terenie Poznania jest czynnych pięć 
teatrów i tyleż kin, a ponadto Miejski Wydział 
Kultury i Sztuki dał już szereg koncertów sym­
fonicznych i kilkanaście recitali instrumentalnych 
Oddano również do użytku Bibliotekę Miejska. 
1 Uniwersytecką oraz 3 muzea — Wielkopolskie, 
Przyrodnicze i Prehistoryczne.

Nie zapominajmy i o prasie. W Poznaniu uka­
zują się 2 dzienniki i 8 periodyków zajmując po­
ważną pozycję w dorobku kulturalnym miasta.

Wszystko to, choć jest zaledwie pobieżnym wy­
kazem rocznego dorobku i pracy nad powrotem 
do normalizacji życia i warunków przedwojennych 
— świadczy jednak o energii społeczeństwa po­
znańskiego, które nie zrażając się trudnościami — 
wytrwałą i systematyczną pracą wznosi z gruzów 
swe miasto, aby przywrócić mu blask dawnej 
świetności.

Eugeniusz Cofta

Opłatek „Czytelnika"
Pielęgnując tradycje polskie — Delegat^ 

Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" w P<tenaai|ł 
urządziła ostatnio uroczystość gwiazdkową 
swych pracowników w lokalach oddanych do je, 
dyspozycji przez Stronnictwo Demokratyczne.

Zgromadzonych w komplecie pracowników 
wrtał prezes Samopomocy Koleżeńskiej ob. Barnat, 
po czym przemówił w serdecznych słowach dy- 
rektor Zabiełło, wspominając i o tych Polakach, 
którzy mimo, że przebywają poza granicami ną^ 
szego kraju, sercem są z nami, obchodzącymi p0 
długoletniej niewoli pierwsze, wolne od najeźdźcy 
święta Bożego Narodzenia. Dyr. Zabiełło wyraził 
nadzieję, źe przyszłe święta obchodzić już będzie­
my wspólnie z tymi, którzy tęsknią za powrotem 
do Ojczyzny.

Podkreślając z zadowoleniem fakt owocnych 
wyników pracy placówki „Czytelnika na terenie 
Wielkopolski, dyr, Zabiełło złożył życzenia pra­
cownikom redakcji, administracji i kolportażu w 
imieniu Delegatury poznańskiej i Zarządu Głów­
nego Spółdzielni „Czytelnik .

Po przełamaniu się opłatkiem odśpiewano 
wspólnie szereg kolęd przy rzęsiście oświetlonej 
choince. 1”

Uroczystości „Dwudziestaków"
Szczep 20-tych Drużyn Harcerzy im. gen. So 

wińskiego nie zapomniał o swych członkach, któ 
rym nie było dane wspólnie z innymi radować 
się świętami Bożego Narodzenia, obchodzonym; 
po sześciu latach okupacji hitlerowskiej w wol­
nej i demokratycznej Polsce. Dowodem tego było 
odprawione w dniu 23 grudnia ub r. nabożeństw' 
za umęczonych i pomordowanych w niemieckich 
obozach koncentracyjnych i więzieniach harcerzy, 
członków szczepu. Oprócz licznie zebranych har­
cerzy, którzy przybyli na nabożeństwo z trzema, 
sztandarami, przechowanymi przez okres okupacji 
u jednego z druhów, udział w mszy św. wzięło 
liczne grono byłych „dwudziestaków", członkowie 
byłego Kola Przyjaciół Harcerzy oraz rodziny po­
mordowanych. Piękne przemówienie okolicznościo­
we wygłosił proboszcz par. św, Wojciecha, ks. Le­
wandowski.

Drugą uroczystością „dwudziestaków" był tra­
dycyjny „opłatek" urządzony w drugie święto 
Bożego Narodzenia na polanie parku Moniuszki 
przy ul. Libelta. Wokół choinki zebrali się har 
cerze ze swymi sztandarami, grono byłych „dwu 
dziestaków" oraz sympatycy drużyny. Po trądy 
cyjnym łamaniu się opłatkiem i odśpiewaniu kil 
ku kolęd, odbyło' się przyrzeczenie harcerskie 
które złożyło 8 druhów z drużyny Błękitnej 
Przyrzeczenie odebrał druh pdhm. Zygocki. Uro 
czystość zakończono modlitwą za poległych „dwu 
dziestaków".

Rozstrzygnięcie konkursu P. Z. Z. 
na prace naukowo - popularyzacyjne 

i literackie
Polski Związek Zachodni ogłosił 22 czerwca 

1945 r. konkurs na pracę naukowo-popularyza- 
cyjną o Ziemiach Odzyskanych i na utwór prozą 
lub poezją o tychże ziemiach.

Nadesłano ogółem 15 prac naukowo-populary- 
zacyjnych i 134 utwory literackie: ge.dźby dzie­
jowe, słuchowiska radiowe, dramaty historyczne, 
powieści, nowele, wiersze. Sąd konkursowy pod 
przewodnictwem profesora literatury polskiej na 
Uniwersytecie Poznańskim, dr. Romana Pollaka, 
w składzie: W. Bąk — prezes Związku Zawodo­
wego Literatów Wielkopolskich, red. Cz. Kę­
dzierski „Polska Zachodnia", dr Z. Szwey­
kowski, profesor literatury polskiej Uniw. Po­
znańskiego, dr G. Łabuda — Uniwersytet Po­
znański, Cz. Brylczak — Wojewódzki Urząd Inf. 
i Propagandy, Cz. Pilichowsk: — Zarząd Główny 
Polskiego Związku Zachodniego, po odbyciu 
eliminacyjnych posiedzeń w dniach 26. 9. br., 26. 
10. br., 9. 11. br., na czwartym posiedzeniu w dniu 
4 grudnia 1945 r. jednomyślnie rozstrzygnął wy­
niki konkursu.

W zakresie prac naukowo-popularyzacyjnych 
o Ziemiach Zachodnich pierwszej nagrody Sąd 
Konkursowy nie przyznał.

II nagrodę w sumie zl 8000,— otrzymał Zbyszko 
Bednorz — Chorzów za pracę pt. „Śląsk wierny 
Ojczyźnie" oznaczona godłem „Grażyna".

III nagrodę w sumie zł 6000.— uzyskała dr. Ma 
ria Czekańska — Poznań, za pracę pt. „Było i bę 
dzie nasze", oznaczona godłem „N. S. J.“.

Poza konkursem przyznano nagrody po zl 5000

KOMUNIKATY
się wszystkich b. internowanych i ©migrantów 
obozach na Węgrzech o podanie swoich miejsc 

>rof. Stanisław SAwik, Poznań, ul.
Uprasza

.polskich v
zamieszkania na adres: pro;
Bergera 5 (Akademia Inżynierska). ....

Zebrani© Cechu Mi3trzów Garncarskich odbędzie »ię w
dniu dzisiejszym o godz. 16-tej w lokalu ob. Nurko wskiego, 
ul. Mielźyńskiego 23. . . •

Cech Blacharzy i Instalatorów zawiadamia, źe zebranie 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o godzinie 15-tej w lokalu 
,,Strzecha", ul. Mieltżyńikiego 23.

Personel firmy WŁ Goździejęwskł, ul. Marc. Mottego 10/11, 
składa na tej drodze podziękowanie właścicielowi za urzą­
dzenie gwiazdki i za złożenie aa najbiedniejszych naszego 
miasta sumy 10 tys. zi.

P. C. K. zapytuje, czy któremu z b. więźniów obozu kon­
centracyjnego w Dachau uae jest znany k)6 ob. Plucińskiej 
Jadwigi, ur, 1911 r., która była tłumaczką w szpitalu obo­
zowym w Dachau oraz jej męża ob. Plucińskiego Stanisława, 
który był palaczem pieców w Dachau, a ponadto — który 
z więźniów obozu koncentracyjnego w Dachau mógłby udzie­
lić informacyj o losie ©b Szlabs Antoniego, ur. w 1914 r., 
który żył jeszcze w grudniu 1944 r. Informacje P. C. K., 
Poznań, Asnyka 5.

Następujące osoby do odebrania w P. C, K. Poznań,
Asnyka 5, korespondencję zagraniczną: Demrawczyk Leon, 
dawu. Poznań, Marynarska 12, Izydorek Wanda, dawn. Po­
znań, Stary Rynek 23; Rybaczyńska z Poznania.

Apel PCK do wszystkich schronisk i szpitali o stwierdze­
nie, czy znajduje się pod ich opieką ob. Antośkiewicz Ka­
zimiera z d. Smolińska, ur. 1880 w Grudusku, która wywie­
ziona została po powstaniu warszawskim podobno do woj. 
pdkr.ańskiego, V

Por. Kozłowski Andrzej, żam. poprzednio w Poznaniu, 
a obecnie przebywający Oflag X-C Lubeka, 1 zgrup. Ofic., 
II bat,, 4 komp. Suefełd ube-r Bad Oldesloe/Holstein — po­
zdrawia braci, siostry, krewnych i znajomych w Pozwaniu.

PCK poszukuje osób, które mogłyby udzielić Inforaacyj 
o losie następujących osób: 1. ob. Szymańskiego Stanisława, 
ur. 20. 10. 1397, z Łubu sza Nowego, pow. Kościan, rzekomo 
zmarłego 19 września 1942 r. w więzieniu w Chełmnie koło 
Koła, jednak wywiezionego przed tą datą w kierunku Po 
znania; 2. ob. Wyszykiewicza Gracjana, ur. w 1915 r., z Cżur­
kowa, pow. Kościan, z 68 pp. 3 komp. CKM, który od 1939 r. 
nie dał znaku życia; 3. ob. Karnowskiego- Jana, ur, 1913, z 
Kościana, który służył w 58 pp, we Wrześni i rzekomo po-

Benedyktowi Krzywcowi — Bydgoszcz, za pracę 
pt. „Ziemie Zachodnie jako czynnik Polski mor­
skiej" (godło: „Andrzej Ostoja") i Mieczysła­
wowi Dereźyńskiemu — Toruń, za pracę pt. „Nad 
Odrą i Bałtykiem. — Śląskie i pomorskie sylwety 
literackie" (godło „Derwid").

W dziedzinie prac literackich nagrody pienięż­
nej nie przyznano nikomu. Postanowiono nato­
miast odznaczyć słuchowisko radiowe pt. „Owo­
ce burzy" Malwiny Szczepkowskiej z Gdańska 
(godło „Bumerang") i przyznać autorce zl 3000. 
Poza tym wyróżniono utwory: „Ziemia mazurska 
za drutami" — Leona Sobocińskiego z Warszawy 
(godło: „Kłobuk"), „Chłopcy z pogranicza" Sta­
nisława Matysika z Chełmży (godło: „Błękitna 
trzynastka"), „Sąsiedzi", dramat historyczny An­
drzeja Józefa Kamińskiego z Radomia (godło: 
„Poganin").

18 prac i utworów zostało odrzuconych, gdyż nie 
odpowiadały warunkom konkursu. Poza tym sze­
reg prac Sąd Konkursowy zakwalifikował do 
druku.

Wypłata zaliczek dla rencistów ZUS
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w 

Poznaniu podaje do wiadomości, że wyplata za­
liczek na renty dla rencistów, zamieszkałych 
na terenie stoi. m. Poznania, oraz na terenie pow-. 
poznańskiego i śremskiego odbywać się będzie 
począwszy od stycznia 1946 r. przez P. K. O.

W przyszłości zostaną więc wymienionym ren­
cistom zaliczki doręczone przez listonosza bez­
pośrednio do domu. Osobiste zgłaszanie się w Za 
kładzie wzgl. w U. S. w Poznaniu po dalszy od­
biór zaliczek jest bezcelowe.

Ofiary na M. K. O. S. złożyli:
Pracownicy rest. ,,Continental ', iw. Marcin 36 (na biedne 

dzieci) zl 1.000: f ma Maggi oraz pracownicy tejże firmy — 
2.000 zł; ,.Sir.olobit". Mostowa 9 Ina chlcb dla narbiednie)- 
eiycbl — 2.000 zl; Państw. Komunik. Samoch. (dla dzieci 
sierot) — 1.100 zl; Zakłady Instal, Odrzewn, ks Skorupki 
nr 10U2. pracownicy ~ 2.124 zł; Jan Deierlintf i S-ka, Patr. 
Jackowskiego 12 m. 21 (dla najbledn. dzieci) — 1.000 zl- 
Kleinc * Stapf. Chłodna 3 (dla naibiedn. dzieci) — 760 zl. 

Mielski Komitet Opieki Społecznej składa wszystkim ofiaro­
dawcom serdeczne podziąkowanaa.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. 18-ta — „Krakowiacy i górale"

(ceny biletów zniżone); jutro, godz. 18-ta — „Kraina ućmie- 
chu’ .

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 18-t* — ,,Pan JowiałskP*. 
Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 18-ta — ..Sublokatorka”. 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 17-ta — „Trębacz

z wieży ratuszowej”; jutro — teatr nieczynny.
Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr nieczynny; jutro, 

godz. 15-ta — ..Zemsta Heroda”.
Teatr Okręgowego Dorna Żołnierza**: dziś i jutro, godz. 

18-ta — ,,Wojna z żonami”.
Cyrk Varietó: dziś i codziennie, godz. 18-ta — program
Wystawa fotografii Artystycznej i Gwiazdkowa Wystawa 

Sztuk Plastycznych w gmachu Muzeum Wielko polski ego w 
godz. od 10—14-tej.

W kinach poznańskich:
„Apollo**: godz. 15, 17 i 19-ta — ..Studentka”; „Bałtyk”: 

*odz. 15, 17 i 19 ta — ,,Pojedvnek”; „Jedność”: godz. 16, 
18 i 20-ta — „Szalony lotnik”: „Warta”: godz. 15, 17 
i 19-ta — ..Szalony lotnik”; „Wolność”: godz. 15, 17 i 19-ta 
— Przygoda pod raryżem”.

Premiera w Miejskim Teatrze dla Młodzieży
Popularne widowisko „Trębacz z wieży ratuszowej” scho­

dzi od soboty z repertuaru, ustępując miejsca komedii ,,Haj- 
duczek”, opracowanej przea A Sicmiaiszkę na ile powieści

1 historycznej „Pan Wo-łodyjowakł” H. Sienkiewicza.

który aresztowany został w grudniu 1939 r. w Kościanie i wy­
wieziony do Generalgo-uvernement.

Informacje kierować do PCK Poznań, Asnyka 5,
Państwowa Centrala Handlowa rozprowadza zapałki dla 

większych zakładów pracy bezpośrednio i dla wolnego handlu 
przez hurtownie na terenie województwa poznańskiego w ce­
nie sprzedaży dla konsumentów po 1 zł za pudełko.

Państwowa Centrala Handlowi zastrzega sobie kontrolę 
sklepów, czy warunki sprzedaży po 1 ził za pudełko są prze­
strzegane.

Urząd Zatrudnienia w Poznaniu przypomina wszystkim wła­
ścicielom i kierownikom zakładów pracy o obowiązku na­
tychmiastowego zgładzania wolnych miejsc pracy jak i nauki 
zawodu w Urzędzie Zatrudnienia w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 17, po myślą art 4 ust. (Ij pkt 1 dekretu z dnia 
2. 8. 45 r. o Urzędach Zatrudnienia (Dz. U. R. P. Nr 30 z dnia 
30. 8. 45 r.ł.

W wypadkach nieprzestrzegania wymiersi-onych przepisów. 
Urząd Zatrudnienia zastosuje sankcje karne przewidziane 
w art. 9 ust. (I) pkt I powyższego dekretu.

Zrzeszenie Chrzęść. Kapców Podr, i Przedst. Handlowych 
w Poznaniu urządza 6 stycznia o godz. 11-tej poświęcenie 
własnych lokali przy ul. Wrocławskiej 38, p« czym o godz. 
16 tej tradycyjny opłatek.

Komitet orgaaizacyiay ZwSązka Zawodowego Pracowników 
Instytucji Społecznych, Oddział Poznański, zwołuje na dzień 
9. 1 46, godz. 18-ta, w sala stołówki tramwajarzy przy ul. 
Zwierzynieckiej, zebranie organizacyjne Związku Zawodowe­
go Pracowników Instytucji Społecznych, w celu dokonania 
wyboru zarządu Z. Z. P. I. S., Oddziału Poznańskiego.

Czynne i bierne prawo wyborcze do władz Związku mają 
wszyscy pracownicy zawodowi instytucyj i organizacy? spó 
tocznych, którzy wykaźą się ważną legitymacją służbową 
wzgl. innym wiarogodnym dokumentem i są pracownikami 
zawodowych Mistytucyj społecznych.

Zarząd Wojewódzki Stronnict.ws Udowego w Poznanhl za- 
w-mdsumj, że w d«n 6 bm, odbędzie sie Zjazd delegatów 
bfroometwa Ludowego wo). poznańskiego na sali stołówki 
tramwajowy przy ui. Zwierzynieckiej 36. Początek obrad 
o gońz- ll-tej.

Dla uczestników zjazdu przewidziane są zniżki ko!e(owe 
50" . z nuetsca wyiazou do Poznani, i z powrotem przy oka 
zamu w kasie biletowej zaproszenia na zjazd, zaopatrzonego 
pieczęcią Zarządu Wojewódzkiego i podpisem sekretarza,

Zebrania w dniu 4 stycznia 
Muzeum* WiXkXir.‘T’tóW PlM‘TkÓW 0 »

„ ., . . Ofiary pieniężne złożyli
Sekcja J.ae^nik„^rzSXKZra^dniSVa Z 
"'“ru &egoMM ^‘- - * Pr“
Nar
skiego ■ 4.900,- ,!• 2,3Ł5 ~ ,I,ł,i C«i> Krawiectwa Dam,

zinhrma „Haziak ul. Kraszewskiego 15

dx. wazystkim oK.rodaweU J.rd^' podziwówaii dr0'

jg ruchu
„Problemy**

Taki tytuł nosi nowo wydany przez Spółdziel­
nię Wydawniczą „Czytelnik" miesięcznik, którego 
pierwszy numer ukazał się w tych dniach. Pismo 
poświęcone jest aktualnym zagadnieniom najno­
wszych zdobyczy wiedzy, nauki i życia

W tekście numeru znajdujemy artykuł Stefana 
Szulca „Polska 1939 — Polska 1945", omawia­
jący obszernie sprawy związane z przed i powo­
jennym obszarem Państwa naszego, ludnością i 
podziałem administracyjnym. Autor dochodzi ni, 
in. do wniosku, że w obecnej Polsce, terytorialnie 
mniejszej niż przedwojenna, znajdzie się najwy-M 
żej 23 mil, ludności polskiej, i to po zakończeniu 
wszelkich repairiacyj i wysiedleniu Niemców. ? 
Przeciętne zaludnienie wynosiłoby 70—73 łudzi 
na km kw.

Witold Jabłoński, w artykule zatytułowanym 
„Spójrzmy na Chiny" dokonuje zestawienia i omó­
wienia wpływów politycznych i cywilizacyjnych 
ZSRR i U. S. A. w Chinach. W konkluzji koń- j 
cowej swych wywodów i zestawień stwierdza W. 
Jabłoński, źe Chiny, stojąc na rozdrożu między 
amerykańskim przyciąganiem niezmiernymi bo­
gactwami, a radzieckimi propozycjami ustroju 
proletariackiego pociągane są i jednym i drugim, ‘ 
gdyż w obu wypadkach nęcą Chińczyków osiągnię­
te rezultaty.

W artykule „Niemiecka koncepcja gospodarki 
światowej" podaje Wacław Jastrzębowski dążenia 
niemieckiej polityki do opanowania władzy nad 
gospodarką europejską oraz ustanowienia swych 
wpływów gospodarczych na całym świecie. Zda­
niem autora, koncepcja Niemców była o tyle słu­
szna i miałaby możliwości trwania przez szereg 
lat, c ile udałoby się Niemcem wprowadzić ogól­
ne niewolnictwo. Te plamy przekreśliła przegrana 
dla Niemców wojna i dążenie narodów do całko­
witej wolności.

Na temat energii atomowej pisze Jerzy Pnie- 
wski. W obszernym artykule, zaopatrzonym w li­
czne wzory i wykresy dokonuje autor porównania 
pojęć o energii atomowej w czasach dawniejszych 
i dzisiejszych, omawia dokładnie budowę atomu 
i przechodzi do opisu działania bomby uranowe,.

O wpływie życia społecznego na urbanistykę i 
ukształtowywanie się miast pisze Stanisław Os­
sowski w artykule „Urbanistyka i socjologia", a 
Stanisław Zelent zajmuje się przemianami moral­
ności społecznej w artykule „Na przełomie".

Całość estetycznie wyglądającego numeru uzu ■ 
pełnia artykuł K. Stromengera „Opery narodo­
we", „Korespondencje i notatki" z kraju i zagra­
nicy oraz liczne ciekawe zdjęcia. ec

Docnmenta Oeeupailoms Tetitonicae
Niemiecki przemysł zbrojeniowy na Śląsku 

podczas ostatniej wojny stanął nagle wobec fak­
tu poważnego obniżenia wydajności pracy pol­
skiego robotnika. Jednemu z niemieckich insty­
tutów gospodarczych polecono zbadać przyczyny 
tego zjawiska. Rozpisana ankieta stwierdziła, że 
źródłem jest wyjątkowa nędza robotnika pol­
skiego wyzyskiwanego, głodzonego i terroryzo­
wanego. Memoriał zawierający ostateczne wnio­
ski z ankiety, ściśle poufny, przeznaczony dla 
niedużego grona osób, dziwnym zbiegiem oko­
liczności ocalał i w tej chwili opublikowany zo­
stał przez zasłużony poznański Instytut Zacho­
dni w ramach nowej serii wydawniczej pt. „Do- 
cumenta Occupationis Teutonicae" (Dokumenty 
okupacji niemieckiej). Niezwykłe to wydawni­
ctwo, które jest rewelacją i może oddać u,sługi 
Polsce w dobie norymberskiego procesu, omówi­
my obszernie w najbliższych dniach na łamach 
„Głosu".

Program audycyj radiowych 
na dzień 4 stycznia 1946

6.55 Projtram z W-wy; 7,00 Dziennik porsnnv; 7.15 Pro­
gram z W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; «'.0O Dziennik , 
po™™/ (powtórzeń e); 8.15 Muzyka poranna; ,8,25 WiaJo- 
K.nfei 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w oprać. 
Kenały Dobrowolskiej; 8 40 D. c. muzyki porannej; 12.00 Pro- f W wŚ ,2'-10 D2ieanł“ ^niAr?J M Program
14 55 ^'ó3'30 w 13 ® Muzyka rowYwkowas
J d<”?Ć’s.SI fe-ieiące.; 15 00 Muzyka (płyty); 15.30 Folklor
Przekład *’ ,^?nl“nA*t7 Urzędu Wojewódzkiego; 15.50
Chór KjP?7 «'elko?'>‘sk1e!; 16.00 Program z W-wrz; 17,15 
kieX ks- Wojciecha Kawie-
17 45 7 ^-^4Va’ P.’?® Kącik Polsksej Partii Socjalistyczne;;
szewskie^0;a m P r W ^“^iu red. Tadeusza Krz- 
na 18 ? PrUram 1 »«-15 Pogadanka aktral-
Wiadom^tc- SrT Z zT ,’9-15 Pa.Hadanka sportowa: 19 »
^ "Otoicn V Z;em Zacl»*’‘eki 19-30 Artykuł polityczny: 
Koncert A"<U=ia I-igi MorAie»i20.fK!
pian) Ludwik PÓk tk°»awcy; Janina Sobolewska (forte- 
audycją a *tk1.r kn Wk'1'S'1'1[owsk! (taoor); 20.45 Ostatnia 
chemiczna" w "?P°W'eić ° Wy«o" pt. „Wielka wojna 
21.00 Nadnrorfrą0^ ^ra Kazimierza Kąpitańczyka:
IV audycją 7® 2 j 5 «• tóeń następny;
w oprać rlra \ et " się słuchać muzyki" ot. Tańce
z pł?t- 27 ort K™Frw"t\Si,tows!'’tK0 1 ilust-acją m«zyc,z”5
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Z tycia MMcpolski i Zlcwt, Odzyskanych
GNIEZNO
Z mieszkań — aa garść słomy wyrzucano w zimie 

przed 6 laty gnieźnian
Z inicjatywy zorganizowanego Komitetu Oby­

watelskiego urządzono w Gnieźnie obchód 6-tej 
rocznicy wysiedlania mieszkańców miasta i po­
wiatu przez okupanta niemieckiego.

W ramach obchodu odprawione zostało w ka­
tedrze gnieźnieńskiej nabożeństwo dziękczynne 
z okazji szczęśliwego powrotu tułaczy. Po po­
łudniu odbyła się w sali kinoteatru „Słońce" uro­
czysta wieczornica. Słowo wstępne wygłosił z ra­
mienia Komitetu ob. Politowicz, po czym chór 
archikatedralny wykonał, pod dyrekcją ks. kan. 
Tłoczyńskiego, pieśń poranną Moniuszki.

Ośrodkiem wieczornicy był referat mec. Stani­
sława Buchwalda. Prelegent rzucił kilka wspom­
nień z bolesnych chwil wyrzucania gnieźnian.

Po referacie prof. dr Nowicki wykonał z tow. 
fortepianu legendę i romans d-moll H. Wieniaw­
skiego. Program uzunełniały deklamacje i śpiew 
ehóru archi katedralnego.

Z pierwszej wystawy fotografii artystycznej w 
Gnieźnie. Zawiązane ostatnio w Gnieźnie 
stowarzyszenie Miłośników Fotografii przystą­
piło do zorganizowania wystawy, która doszła do 
skutku dzięki inicjatywie prezesa Jerzego Kły- 
sika i E. Ślepowrona-Repczyńskiego. Wystawę 
urządzono w sali Domu Kupiectwa przy parku 
Kościuszki 14, a otwarcia dokonał prezes Stów. 
Jerzy Kłysik, wygłaszając słowo wstępne.

Wystawa obejmowała około 300 eksponatów z 
uwzględnieniem działów dokumentarnego, krajo­
znawczego i artystycznego. Wymienić warto 
zdjęcia Wandy Buelow-Szembekowej, reprezen­
tującej szkolę wiedeńską, zwłaszcza w pięknym 
podejściu do scen rodzajowych, dalej Stanisława 
Bireckiego, wystawiającego zdjęcia krajoznawcze 
i zabytkowe Sandomierszczyzny, N. Sobańskiego 
— z dawnego Gniezna, Maciejewskiego — zdję­
cia zimowe i panoramy morskiej, ks. Januchow- 
skiego z Jasnej Góry a ponadto Jelonka, Sylwe­
stra Jankowskiego i Heleny Michalakówny. Ilość 
zwiedzających wystawę była dość duża. Za trzy 
najlepsze prace przyznano specjalne dyplomy.

Z sali sądowej. Sąd Specjalny z Poznania, na 
sesji wyjazdowej w Gnieźnie odrzucił po rozpa­
trzeniu apelacji prokuratora wniosek Krausów z 
Gniezna •— matki z córką, które poprzednio uzy­
skały rehabilitację przed Sądem Grodzkim w 
Gnieźnie.

W wyniku rozpraw, toczących się w dalszym 
ciągu przód Sądem Grodzkim w Gnieźnie, uwzglę­
dniono wnioski Romana Ludwika i Haliny Kła- 
będzkiej, oraz Stanisława Kożuszkiewicza. Od- 
tzucoro wniosek Marii Kolb er. (pr)

NOWY TOMYŚL
Podaje eię do wiadomości, że z początkiem 

drugiego półrocza szkolnego uruchomione zosta­
nie w Trzciance powiatu nowotomyekiego trzy­
letnie koedukacyjne Państwowe Gimnazjum 
Ogrodnicze, Kandydaci, mający zamiłowanie do 
zawodu ogrodniczego, względnie chcący konty­
nuować studia ogrodnicze w Liceum ogrodniczym 
i na wyższych uczelniach, mogą zgłaszać się na 
uczniów i uczennice do Dyrekcji Państwowego 
Gimnazjum Ogrodniczego w Trzciance, pcw, no- 
wotomyśki, w terminie do dnia 15 stycznia 
1946 r.

Do zgłoszenia należy dołączyć; 
metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo sekol- 

ne, własnoręcznie napisany życiorys,
Do klasy 1-szej Państwowego Gimnazjum Ogro­

dniczego przyjęci zostaną absolwenci klasy VI 
szkoły powszechnej, którzy ukończyli najmniej 
16-ty rok życia. Przy Gimnazjum zorganizowany 
bedzie internat na zasadach spółdzielczych. Nauka 
jest bezpłatna. Gimnazjum dysponuje własnym 
gospodarstwem i ogrodami dla celów doświad­
czalnych. ____

Świadczenia rzeczowe rolników 
w powiecie gostyńskim

Według ostatnich danych powiat gostyński na­
leży do tych powiatów, które w najwyższym pro­
cencie wywiązały się z nałożonych kontyngentów 
świadczeń rzeczowych. Dzięki umiejętnemu i 
energicznemu podejściu do tej sprawy starosty 
powiatowego ob. Hałasa, powiat gostyński do 
dnia 20 grudnia br. wywiązał się w 92,2% w od­
stawie ziemniaków i 58,3*/, w odstawie zboża.

Na szczególne wyróżnienie zasługują gminy 
Pępowo, która w odstawie z!emniaków wywiązała 
się lOó*/o, w odstawie zboża zaś 70%, oraz gmina 
Poniec, która odstawiła ziemniaków 97%, zboża 
zaś 65,9*/».

Wiele majątków wywiązało się w 100% z nało­
żonych kontyngentów jak: Br.dzev.ko, Gociuro- 
wo, Cielmice, Koszkowo, Gębice, Krzyżank’, 
Siedlce, Sztukowo, Żytowiecko i Gola.

Również wielu rolników odstawiło swój kontyn­
gent w 10C%, ss i tacy, którzy nawet normy te 
przekroczyli, dając dowód zrozumienia ważności 
świadczeń rseczcwych dla państwa.

Na specjalne -y-óżnienie zasługuje rolnik 
Podrzecki Micha' t Drzewiec, który przekroczył

PNIEWY
Poświęcenie Gim»«zjum Miejskiego. W Pnie­

wach odbyła się uroczystość poświęcania gim­
nazjum. Poświęcenia dokonał ks. p-ob. Matusz- 
czak w obecności licznie zebranych gości z ob. 
starostą powiatowym Schodem oraz burmistrzem 
miasta ob. Białeckim na czele.

W pięknie przybranej auli gimnazjum powitała 
zebranych gości dyrektorka Ledóchowska. Nad 
mienić wypada, że patronat nad nowozałoźonym 
zakładem przejęły Siostry Urszulanki z zakładu 
św. Olafa, dostarczając fachowych sił profesor­
skich o wysokich kwalifikacjach pedagogicznych. 
Duszą Zakładu jest ulubiona przez młodzież S. 
dyrektorka Ledóchowska.

Ob. Starosta podniósł w przemówieniu zasługi 
burmistrza ob. Białeckiego, który przyczynił się 
w głównej mierze do otwarcia gimnazjum. Ob. 
Starosta życzył zakładowi jak najowocniejszych 
wyników, oraz aby nowootwarte gimnazjum pro­
mieniowało nauką nie tylko na nasze miasto i 
powiat, ale i na sąsiednie.

Następnie zabrał głos ks. proboszcz, życząc 
nowootwartej uczelni najlepszych wyników. W 
dalszym ciągu przemawiali ob. ob. Bogajewicz 
oraz Sobkowski jako prezes Koła Rodzicielskiego.

Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę" zakończono 
uroczystość. —nad—

CHODZIEŻ
Z sali sądowej. W ub. tygodniu rozpatrywał 

Sąd Specjalny sprawy znęcania się nad Polakami, 
bicia i złego traktowania ich w czasie okupacji. 
Skazani zostali: Hofman Herbert z Podszolic 
na karę śmierci za katowanie rodziny Gołębiów; 
Niemiec Biere Fritz z Węglewa na 3 lata — za 
gnębienie zatrudnionych u siebie Polaków i Bo- 
jenka Lech za denuncjację Polaka Derezińskiego 
z Szamocina za rzekomą działalność na nie­
korzyść okupantów. Sprawę Beeske‘go Roberta 
z Wymysława, oskarżonego o pobicie Polaków — 
odroczono ze względu na konieczność powołania 
dalszych świadków. (Ko)

SZCZECINEK
• Z uznaniem notujemy wzmaganie się życia 

gospodarczego w mieście i powiecie Szczecinek. 
Według uzyskanych danych otwartych zostało 
ogólnie' 290 sklepów detalicznych różnych branż, 
56 piekarń, 43 pracownie szewskie, 20 warsztatów 
krawieckich, 16 zakładów fryzjerskich, 9 stolarń, 
51 młynów, 15 zakładów ślusarsko-mechanicznych 
i 4 zakłady fotograficzne.

normę wymiaru zdając 160% nałożonego kontyn­
gentu, dalej całkowicie wywiązali się z nałożone­
go kontyngentu następujący rolnicy:

Nawrot Jan z Drzeczewa, Łuczak Franciszek, 
Tow-ińska Maria i Łagódka Jan z Grabonoga, 
Dolatg Franciszek z Grndnicy, Górny Michał z 
Piasków, Debiak Jhn z Michałowa, Paskowiak 
Antoni z Gogołewa, Cholewińska Maria, Bogusz 
Michał i Woźny Franciszek z Ziemlina, Chwałek 
Ignacy z Celestynowa, Cieślewipz Stanisław z 
Jawor, Mikołajczyk Stanisław z Siedmiorogowa, 
Jankowiak Stanisław z Boleslawows, Wawrzyniak 
Tan z Wycisłowa, Gruchała Józef z Borku, Dra- 
biński Nikodem z Ponieca, Giera Franciszek II 
i Jendrzejćzak Antoni z Ponieca, Wojczak An­
toni z Łęki Małej oraz Polaszyk Wanda ze 
Smiłowa.

W usprawnieniu zbioru świadczeń rzeczowych 
wiele aktywności wykazał referat powiatowy 
świadczeń rzeczowych z kierownikiem Niewia­
domskim Franciszkiem i zastępcą jego Ciesiel- 
skirń oraz referenci gmin Piaski — Stańkowski, 
Poniec — Jankowiak. —sk—

SZCZECIN
* Aeroklub w Szczecinie zorganizowany. Dzięki 

inicjatywie grona osób zainteresowanych w sze­
rzeniu wiedzy lotniczej powstał „Aeroklub 
Szczeciński". Pierwszym prezesem został wybra­
ny wicewojewoda pomorski ob. Kaniewski.

Na zebraniu omówiono szeroko zadania nowej 
organizacji i postanowiono stworzyć modelarnię 
lotniczą, starać się o sprzęt lotniczy, samoloty 
i szybowce.

Szczecin posiada piękny port lotniczy, oddalo­
ny 8 km od miasta. Niestety na skutek Zniszcze­
nia mostów na Odrze droga obecnie wynosi 40 
przeszło kilometrów.

Na lotnisku znajdują się 3 hangary i inne za­
budowania administracyjne. Jeden z hangarów 
położony nad jeziorem Dąb, przeznaczony jest 
dla wodnopłatowców. Lotnisko szczecińskie jest 
w stosunkowo dobrym stanie, więcej zniszczone 
naskutek dewastacji niż działaniami wójennypu, 
i niewątpliwie odegra poważną rolę w naszej ko­
munikacji lotniczej z zagranicą.

GORZÓW
* Ceny artykułów żywnościowych w Gorzowie 

uległy w ostatnich dniach dość znacznej zwyżce. 
Cena 1 kg chleba pytlowego wynosi 23 zł, cena 
chleba razowego 15 zł, masło kg 340 zł, słonina 
kg 340/zł, jajko 16 zł sztuka, mleko 25 zł litr, 
jabłka 90 zł kg.

* Życie artystyczne. Ostatnio uruchomiano w 
Robotniczym Domu Kultury w Gorzowie pierw­
sze w Gorzowie kino. Ponadto są w toku prace 
przygotowawcze do uruchomienia drugiego kina 
W drugie święto Bożego Narodzenia Teatr Miej­
ski zaczął swą normalną działalność.

* Zmiany w U. B. Na czołowych stanowiskach 
w gorzowskim Urzędzie Bezpieczeństwa zaszły 
ostatnio zmiany. Kilka osób oddano do dyspo­
zycji prokuratora. Nowym kierownikiem jest 
ob. Zagórski, który przystąpił do energicznej 
walki z wszelkiego rodzaju bandytyzmem i nad­
użyciami w powiecie.

MYŚLIBÓRZ
* Myślibórz woła... Ludność powiatu Myśli­

bórz wola: o księży, ponieważ kościoły stoją pu­
ste; nauczycielstwo — szkoły i dzieci czekają; 
lekarzy, ponieważ dotąd jest jeden lekarz na cały 
powiat. Do drukarni powiatowej potrzeba 6 ze- 
cerów, 1 nakladacza, 1 drukarza. Mieszkania i 
wyżywienie zapewnione.

KROSNO n. O.
’ W ob. niedzielę odbyło się zebranie Powiato­

wego Związku Osadników Wojskowych. Sprawo­
zdanie z pobytu pełnomocnika naczelnego do­
wództwa W. P. dla spraw osadnictwa otuz z po­
siedzenia Woj. Komisji Osadnictwa Wojskowego 
zareferował pow. inspektor por. J. Such. Jedno­
głośną uchwałą założono Spółdzielnię Spożywców 
Osadników Wojskowych w Krośnie n. O. Wy­
brano także delegację, która uda się do władz cen­
tralnych celem polepszenia warunków bytu osad­
ników wojskowych.

• Wałne zebranie organizacyjne Polskiego Stron­
nictwa Ludowego odbyło się na terenie naszego 
miasta w dniu 16. 12. 45 r. Zebranie zgromadziło 
150 obecnych. Treściwy referat na temat pracy 
i zadań Stronnictwa wygłosi! delegat z Poznania 
ob. Ligocki. —jl—

• W Krośnie n. O. odbyło się pierwsze organiza­
cyjne zebranie „Caritas". W swym treściwym 
referacie ks. dr Jankowski przedstawił cele i za­
dania Caritasu. Wybrano prezydium z ob. Bo­
jarskim na czele. Przy oddziale Caritasu parafii 
kościelnej Krosno n. O. utworzono trzy sekcje: 
aprowizacyjną, sanitarną i odzieżową. Prace po­
szczególnych sekcji zobrazował ks. dr Jankowski.

W przeciągu krótkiej bytności na terenie tut. 
parafii ks. dr Jankowski nie zrażając się trudno­
ściami w krótkim czasie poruszył wydatnio życie 
katolickie. Zorganizował już kolo ministrantów, 
3 zakon oraz zwołał zebranie parafialne, które 
zajmie się potrzebami kościoła.

• W Zemszu pow. Krosno n. O. odbyły sio 
obrady Rady Miejskiej. Głównym tematem obrad 
było udzielenie najdalej idącej pomocy repatrian­
tom. Postanowiono także zlikwidować gospodar­
stwo miejskie i inwentarz żywy przekazać do po­
działu między osadników wojskowych. Przyby­
wającym repatriantom udziela się pomocy w 
ziemniakach oraz odzieży.

• W Zemszu pow. Krosno n. O. odbyło się ze­
branie pododdziału Związku Osadników Wojsko­
wych. Zebranie prowadził sekretarz powiatowego 
zarządu ob. L. Józefowiak. Uchwalono założyć 
Odział Spółdzielni Osadników Wojskowych w 
Zemszu, oraz rozdzielnię w Gorzynie. Rozdzielo­
no także między miejscowych osadników konie 
i krowy; przyznane z gospodarstwa miejskiego. 
Poza tym wysłano rezolucję do Zarządu Energe­
tycznego w Krośnie o włączenie prądu. Na terenie 
miasta znajdują się fabryki i warsztaty, które z 
powodu braku prądu nie mogą być uruchomione. 

KOŁOBRZEG
• Trzy tysiące nowych osadników. W przecią­

gu 2 miesięcy (październik i listopad) osiedliło 
się na terenie naszego powiatu 3 tysiące osób, 
z czego blisko 2200 na roli.

WAŁBRZYCH
• Zakłady Energetyczne na okręg wrocławsk- 

poszukują fachowców z zakresu elektrotechniki 
między innymi wykwalifikowanych monterów 
sieciowych na średnie i wysokie napięcie, maj­
strów i pracowników technicznych z dziedziny 
urządzeń elektromechanicznych. Zarząd zakładów 
zapewnia pracownikom mieszkanie, wyżywieni; 
w stołówce oraz wynagrodzenie wraz z premiami 
do 20 zł na godzinę. Zapotrzebowanie przekracza 
kilkaset osób.

Kandydaci winni zgłaszać się w dyrekcji Dolno­
śląskich Zakładów Energetycznych we Wroc­
ławiu przy ulicy Wałowej 3 (Wailstrasse 3). 

BYSTRZYCA
• W graniczącym z Kłodzkiem powiecie By­

strzyca, znajduje się około 900 zakładów i war­
sztatów przemysłowych. Z tego obsadzonych 
przez Polaków jest 120 przedsiębiorstw, zatrud­
niających około 130 Polaków i 100 Niemców. 
Resztę przedsiębiorstw prowadzą jeszcze Niemcy.
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Potrzebny natychmiast

księgarz—
sortymentysta
Zgłoszenia „Par“, Poznań, 
ul. Ratajczaka 7 pod 1624.
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PIECE KAFLOWE PRZENOŚNE
KAFLE,SZAFOT,KREDĘ,PAPĘDACHOWĄ, 

SMOLĘ, LEPIK, GWOŹDZIE PAPOWE 

oraz wszelkie inne materiały budowlane 

poleca
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dawn. E. Crerniswicz • pod zarrędom peóitwowym 
Pełnomocnik! JAN KUKUCKI 

Poznań, ul. Niska 1 i Al. Wielkopolska 5
Biuro: Niska 1 • Telefon 22-07

16816

SrutówniK 
i Kaszarnię

kupi my.

Oferty z reną do Gł. 
Wielk. pod nr 16809.

Meble różne okaryjttie. Ma­
gazyn mebS — Stefan Janiak. 
Rybaki 6. 16652

Srebrno wyroby, złote porce­
lanę, kryształy, obrazy staro­
żytne, sztychy, miniatury. Ka­
puje, sprzedają, przyjmuje — 
Komia „Lamus" Sieroca 5/6.

16237

Wieczne pióra fachowo, szyb­
ko naprawiamy W. Chrza­
nowski pl. Wolności 2. 16136xxxxxxxxxx>(xx»:

HaJlo! uwaga i
V. Hufiec Harcerzy w Poznania 
ureądza w dnia 5 stycsala 1946 r. 

pierwszą powojenną
zabawę karnawałową

w auli Akademii Handlowe) przy ul. Wały Zygmunta 
Starego, oa która zaprasza wszystkich twych sympa­
tyków. Przygrywać bedk.a znakonuty zespół kawtaro; 
,,Wieikopolanka" pod kierownictwem ob H. wy­
poszczą. — PoczątcM zabawy O godzinie 20-ttf. 
wstęp za zaproszeniami, które można otrzymać w 
„Ka De Ha,r — Harcerskie) Spółdziehst, Poznań, 

ałica ArmU Czerwonej 2.

Zawiadamia się, źe nastąpiło otwarcie 
Cukierni - Kawiarni - Śniadalni

Arkadia
16445 Plac Wolności 11.

iiESSSii

Kapuję 16782

tłuszcze mydlarskie | 
i olejki perfumeryjne

Henryk Żak, Poznań |
I uL Gnieźnieńska 32. Teleton 26-28 |j

Sz TANDARZ
paramenta kościelne
wykonuje pracownia

K. Kędzierska, Poznań-Górczyn
uł. Zgoda 20. 144X1

w sMtdauńe. kca }a



Sfrotia 6 Głos Wielkopolski — czwartek, 3 stycznia 1946 r.

Woisse pomady

Hafciarki potrzebne od zaraz. 
K. Kędzierska, Poznań-Gór- 
ćzyn, ul. Zgoda 20. 16432

Poszukuję gosposi z dobrym 
gotowaniem, samodzielną, do 
dwojga osób. Słabicka Hele­
na, Wolsztyn, ul. Łąkowa 5, 
woj. poznańskie. 16786

Płaszcz męski, damski, dy- !
wan kokosowy. Konoonickiei ' 
15 m. 4. 16873 j

Ceraty z metra i obrusy u 
Waligórskiego Wielka 9 wej­
ście z Szewskiej. 16895

Perski dywan piękny okaz 
3,70X5 m sprzedam. Oferty: 
,,Głos Wielkopolski*' nr 16833.

Konto: Bana
„Społem" ar b

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 mej rano do 13-tej w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu

K K. O. 
V— 4499

orz* ul Wyspiańskie $c ’.0 oiętro — Tel 64-75 —• Za termioowv druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Nr 2 (,?96j

Służąca do wszystkiego po­
trzebna. ZgŁ: Laboga, ul. Ja­
sna 5 m. 5. 16757

Poszukuję dobrego czeladnika 
krawieckiego. Mieszkanie 
ewentualnie wikt na miejscu. 
Dobrowolski Tadeusz, Wol­
sztyn, ul. Poznańska 44. 16787

Cukiernik-karmelkarz potrze­
bny od zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań Wierzbięcice 32. 16751

Potrzebny natychmiast księ- 
garz-sortymentysta. Zgłoszę, 
ni-a: „Par", Ratajczaka 1 pod 
1*25. 16907

Chłopak do posyłek potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia: Glaser. 
Skarbowa 22 m, 4. 16905

Ekspedientka do składu zaraz, 
która prowadzi książki han­
dlowe. Zgłoszenia: Sw. Mar­
cin nr 19, skład zegarmi­
strzowski. 16897

Facłtowczyni do podnoszeni* 
oczek maszynowo. Ratajczaka . 
35. skład 3. 16889

Potrzebne zaraz pracownice 
domowe kwalifikowane, do­
brym gotowaniem, bezwzglę­
dnie uczciwe, zdrowe, miłym 
obejściem, do domu lekarza. 
Zgłoszenia: Klinika Laryngo­
logiczna, Matejki 60, 11—12-ej.

16886

Biuralistka z praktyką pisząca 
na maszynie może się zgłosić. 
Ul. Szewska 8. 16884

Dziewczyna uczciwa — czysta 
od zaraz potrzebna, Siemi­
radzkiego 3a m. 4. 16855

Dziewczyna do wszystkiego 
potrzebna na wyjazd do Koby­
lina. Kanałowa 7 m. 10, Wa­
runki bardzo dobre. 16851

Ręczna arka do lepszej miaro­
wej pracy. Sierakowska 8 
(?4arcelińskąj. 16848

Przyjmę uczni ślusarnia Wierz­
bięcice 46 Korn. 16842

Cholewkarz potrzebny od za­
raz. Kaniewski, Gostyń, ulica 
Kolejowa 1. ' 16847

Chłopak do posyłek uczciwy 
potrzebny. „Elektrcmont", M. 
Focha 32. 16823

ObciągaczM, biegłe siły, przyj­
mę od zaraz- Piotra Wawrzy­
niaka 5. 1682-1

Szwaczki, hafciarki potrzebne 
od zaraz. Kędzierska, Poznań - 
Górczyn, ul. Zgoda 20. 16812

Potrzebuję natychmiast samo­
dzielnego dekarza do krycia 
dachu papą. Zgłosz. św. Mar­
cin 6 m. 6, II ptr., front. 16302

Młode rasowe wilki sprze­
da je. Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski" nr 16881.

Westfalkę na gaz, węgieł 
sprzedam. Oferty: ,,Głos Wiel­
kopolski" nr 16874.

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam, Szamarzew­
skiego 36 m. 11. 16870

Szsfa jasna do ubrań, szafa 
biblioteczna oraz biurko ko­
rzystnie. Chojnacki, al, Mar­
cinkowskiego 28 m. 6. 16860

Piec elektryczny do ogrzewa­
nia pokoi t pieczenia sprze­
dam, Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16844,

Skrzynki do wysiewów i piko­
wania, drzewo na opał sprze­
dam. Kórnicka 86. 16S40

Czarne ubranie, biały wełnia­
ny kostium, wieczorowa su­
knia, buciki nr 37, skunkso- 
wy kołnierz, d^ka na stół. 
Piekary 8a m. 39. 16834

Dziurkarka do bielizny oraz 
maszyna do szycia na sprze­
daż. Mostowa 14 m. 9. 16825

Urządzenie do 2 pokoi i ku­
chni sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16813.

Westfalkę i piec żelazny — 
Przemysłowa 13 m. 3. 16810

Kołdry puchowe nowe dwie 
tanio sprzedam — ul. Bukow­
ska lla m. 13. - 16804

Maszyny do pisania, liczenia 
(reperacje, przeróbka na układ 
polski). W Chrzanowski, płac 
Wolności 2 Własne warsztaty 
reperacyjne. 16128

Radioaparaty, anody, akumu­
latory. bateHe najtaniej Radio, 
mechanika, św. Marcin 25.

16407
Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
kupno — sprzedaż — napra­
wa. ' 16534

Sypialnie, kuchnie nowe, ga­
binet ■ używany — Magazyn 
Mebla — Żytko wiak, Rynek 
Śródecki. 16771

ICwgsaa
Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanów 
ski. Sw Marcin 18. 15594

Cyrkle, suwaki, ołówki, przy- 
bory. rysunkowe — biurowe 
kupuje księgarnia Gierczaka 
Daszyńskiego 59,

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, św. 
Marcin 25. 16408

Dzielne ekspedientki do skła. 
du rzeźnickiego potrzebne, — 
Pracel, Poznań, M. Focha 35.

16801

2 stebnerki, biegłe bielifaiarki 
mogą się zgłosić. A. Pieprzyk, 
Podgórna 6. 16796

Szuka posady

Księgowy rutynowany bilan- 
sista przyjmie prowadzenie 
ksiąg i prace bilansowe. Zgło­
szenia: , Par", Ratajczaka 7 
pod 1640. 16899

Księgowy prowadzi i zakłada 
księgowość, bilanse. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 16888.

Ekspedientka uczciwa dłuższą 
praktyką poszukuje posady 
najchętniej w składzie deli­
katesów. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 16838,

Szofęr, łat 28. mający czer­
wone prawo jazdy przyjmie 
posadę. Łaskawe zgłoszenia: 
Pobiedziska, ul. Droga Ka­
czyńska 10. 16835

Nauka

Kupię mundur wojsk, lub ofi 
cerski, czapkę, płaszcz. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 16824.

Biurka, szafy, stolik: do biura 
kupimy. Oferty: telefon 11-67 
lub",,Głos Wielkop." nr 16806,

Singera maszynę lub główkę 
kupię. Prądzyńskiego 56 m. 7.

- 16799

Unieważniam zgubione papie­
ry na nazwisko Andrzej Igna- 
szak, Poznań, ul. Niecała 8 
m, 8, 16632

Unieważniam skradzione mi 
zaświadczenie rejestracji wci­
skowej wystawione przez RKU 
Kalisz na nazwisko Seweryn 
Szczepaniak, ur. 27. 11. 1925 
w Zdunach. 16736

Pieniądz
Szta&ce — balans 15 ton na­
cisku, posiadam — czekam 
propozycji. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 16617.

Szukam wspólnika 50.000, Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 16614.

Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestr, wystawio­
ne przez RKU Gniezno oraz 
legitymację kolejową wysta­
wioną prze-z Oddział Mecha­
niczny PKP w Gnieźnie. Ose- 
sik Alojzy. 16729

Transporty międzymiastowe 
załatwiam — ul. Kossaka 20 
m. 6, od 14—16-tej. 16814

Zapowiedzi

Samotny, uczciwy, przystąpi 
do spółki większą gotówką. 
Przyjmę administrację domu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 16746.

Z 50.099 zł przystąpię jako 
wspólnik ze współpracą. Of.: 
„Gł«os Wielkopolski" nr 16712.

Zgubione dokumenty kartę 
rowerową nr 8027, Zofia Wal- 
kowiak, unieważniam. 1W04

Skradzioną w dniu 22 bm. le­
gitymację służbową wystawio­
ną przez Narodowy Bank Pol­
ski Łodzi na nazwisko Stefan 
Kreuz, Poznań, unieważniam.

16699

WeEne lokale

2 pokoje kuchnia IV ptr., ubi­
kacje handlowe I ptr. Stary 
Rynek. Dąbrowskiego 43 m. 9.

16735

Lokal handlowy z kilkoma
ubikacjami na 1 piętrze w 
centrum miasta Poznania od­
stąpię wzgl. przyjmę wspólni­
ka. Zgłoszenia: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1635. 16891

Pokój na biuro, śródmieście, 
I ptr. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16854.

Skład nadający się na spo­
żywczy lub rzeźnictwo odstą­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16882,

Pokój od zaraz starszemu 
panu wynajamę. Poznań, Ra­
taje 50- 16815

Oddam za zwrotem kosztów 
remontu 1 duży pokój fronto­
wy na III ptr. przy ul. św. 
Marcin 6 Zgłosz.: L. Hoppel, 
św Marcin 6 m, 6. 16833

Ubikacje nadające się na war­
sztat do wydzierżawienia. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 16797.

Potrzebny stróż, możliwie 
wiadomości instalatorskie • — 
Prądzyiiskiego 49. 16811

Szuka Sokalu

Szukam 1 pokoju z kuchnią
w śródmieściu za zwrotem 
kosztów remontu. Of. „Głos 16256 Wlkp- nr 16589

Skład centrum kupię, zapłacę 
remont. Wejman, Kościelna 17

16631
Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę kupuję. Józef Drew­
niak, Fabryka Świec i Wyro­
bów Woskowych, Poznań, ul. 
Szewska 8. 16885

Kupię tapczan, leżankę 2 fo­
tele, pierwszorzędny stan —- 
Poznańska 24, skład futer.

16880

Kupię futro męskie, damskie, 
ubranie, płaszcz, bieliznę, lisa 
srebrnego lub inne skórki — 
Poznańska 24, skład futer.

16879

Patefon walizkowy również 
elektryczny kupię. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 16876.

Prasy szewskie i maszyny 
kupię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16875.

Warsztat szewski kupię w Po­
znaniu lub na prowincji. Of.:

Głos Wielkopolski" nr 16874.

Kupię pierwszorzędne radio 
ewtl. z adapterem uniwer­
salny, Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 16868.

Zgubioną legitymację zniżki 
kolejowej Ignacy Witkiewicz 
unieważniam. 16887

Kartę rejestracyjną RKU Po­
znań i dokumenty osobiste 
zgubione — unieważniam. 
Wiktor Radke. 16878

Zgubiono papiery wartościowe 
W a len a Schroter - Gołecka. 
Zwrot wynagrodzę. Kosińskie­
go 11 m. 39. 16877

Dokumenty wojskowe na na­
zwisko Jan Stępień zgubiono 
w pociągu Sulechów—Poznań. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań. 
Grottgera 10 m. 4. 16858

Dokumenty osobiste m. in. za­
świadczenie rejestracyjne R. 
K. U, Poznań i legitymację P. 
K, P na nazwisko Franciszek 
Włodarek skradziono — unie 
ważn/iam. 16857

Zgubiono broszkę bratek zło­
tą pamiątkową z trzema bry­
lancikami dn, 30. 12. pomię­
dzy 15-tą a 20-tą w drodze z 
ul. Małeckiego na Sołacz 
wzgl, w tramwaju nr 5 lub 6. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
się o oddanie za wynagrodze­
niem ul. Małeckiego 21 m. 3,

16849

Nagroda. 29 zgubiono koło 
samochodowe z oponą szosa 
Poznań—Grodzisk. Uczciwego 
znalazcę uprasza się oddać w 
„Brzeskiauto", Jakuba Wuj­
ka 8 względnie wiadomość te­
lefonicznie 22-92. 16826

Pies, wielki, czarny, wyżeł- 
dog, zaginął 21 gruduia wie­
czorem na Jeżycach, Odpro­
wadzić za wynagrodzeniem — 
Słowackiego 29 m. 5. Ostrzega 
sśę przed kupnem. 16848

Inżynier poszukuje 2 pokoi 
nieumeblowanych kuchnią lub 
bez. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16872.

Poważna instytucja państwowa 
joszukuje kilku pokoi sub- 
okatorskich w śródmieściu. 

Zgłoszenia: Hotel .Royal u 
portiera. 16862

Skradzione świadectwo prze­
mysłowe, zezwolenie na han- 

.deł, inne dokumenty Włady­
sław Graczyk, unieważniam.

16817

Poszukiwania

Studentka poszukuje pokoju 
od zaraz. Mickiewicza 29 m. 7.

16856

Pokoju z kuchnią poszukuję 
dzielnicy Jeżyce, Łazarz za 
zwrotem kosztów remontu. 
Of.: „Gł. Wielkop." ar 16843.

Kto może udzielić jakiejkol­
wiek informacji o Włodzimie­
rzu Nowaku wywiezionym w 
roku 1940 do pracy przymu­
sowej do Lererkusen I. G. 
Werke, Wiadomość proszę 
kierować pod adresem: Fr„ 
Nowak, Poznań, Al. Czerwo­
nej Armii 9 m. 6 (dawniej ul. 
Skarbowa 1). 16660

Poszukuję 3—4 pokoi śród­
mieście, zwrot remontu. Of.:

Głos Wielkopolski" nr 16841.

Panienka dobrze sytuowana 
poszukuje pokoju w śródmie­
ściu od zaraz?. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 1616. 16777

Karolę Jabłońską poszukuje 
Jadwiga Różańska. Zgłosić się 
Poznań, Grunwaldzka 101 u p^ 
Jeziorowskiej. 16898

Starsze małżeństwo poszukuje 
pokoju umeblowanego używal­
nością kuchni. Wiadomość:

Par", Ratajczaka 7, pod 1619 
16774

Zofia I.ejczakówna, Rokitno, 
po w, Skwierzyna, poszukuje 
matki Marii . Lejczakowej i 
brata Antoniego Lejczaka, 
Jrof. gim-n. band!., zamieszka- 
ych w Tarnopolu, ul. Wagi- 

lewicza 6. Znajomych proszę 
o wiadomość. 16894

Dzierżawy

Kursy pisania na maszynie 
metoda ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Ma- 

, szyny biurowe, Poznań Al. 
''Marcinkowskiego 26., Dla za­
miejscowych kursy listownie.

16535

Kupię nowoczesne pianino lub 
fortepian. Oferty z podaniem 
marki i ceną „Głos Wielko 
polski" nr 16866.

Dzierżawy 5—10 mórg mie­
szkaniem, chlewem Poznaniu 
lub okolicy poszukuję. Oferty 
składać „Par", Poznań. Ra­
tajczaka 7, pod 1546. 16667

Leonory Leskie), przebywają­
cej ostatnio w towarzystwie 
p. Stefanii Korwin-Kossakow­
skiej, poszukuje matka. Wia 
domość kierować: Dorota 
Lam-Krzesińska, Chorzów, ul. 
Katowicka 21. 16861

Kupię futro męskie nowe lub 
mało używane. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16864.

Willa obszerna i garaże oko­
lica opery na cełe handlowe 
do wydzierżawienia. Oferty: 
„Par". Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 1565. 16666

Różne

Szkoła tańców — stepowania 
baletraistrza Ignacego Szczur­
ka. Przecznica 3 m. 8. 16584

Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 16642

Futro damskie paerwszorzęd 
nej jakości możliwie nowe ku 
pię. Oferty: „Głos Wielko 
polski" nr 16863.

Apteka na prowincji do wy­
dzierżawienia. Info-rm.: Zara 
chowa, Bukowska 13 m. 7

16859

Sierota, 16 lat, szuka nauki 
z utrzymaniem, zawód obo 
jętny. Óierty: Murowana Go 
ślina, Zamkowa 7. 16836

Jadalnię nowoczesną, tapczan 
pianino kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16845.

Korzystnie oddam dzierżawę 
140-morgowy folwarczyk nie­
daleko Poznania. Oferty: „Gł 
Wielkopolski" pod nr 16822

Sprzedaże

Porcelana hurtowo 5 detalicz 
nie skład fabryczny również 
wypożyczamy „Salon Porce 
lanv“. 27 Grudnia 15, tel 
21-72. 16901

Kiełki słodowe kilkaset kg ty 
godniowo sprzeda Dom Han 
dlowy „Hermes", tel. 2088

16892

Bateryjki do lampek kieszon 
kowych normalne „Saturn" p< 
cenńch burtowych za zalicz 
pocztowym wysyła D. H 
„Hermes" 27 Grudnia 16, tel 
3088 16893

Maszynę ręczną do wyrobu 
cukierków kupię. Of.: „Gło 
Wielkopolski" nr 16839.

Zguby

Kupię dom albo do remontu 
lub płac w mieście. Piekary 8

8. Błaszkiewicz. 1683J"

Zgubione prawo jazdy nr 6114, 
papiery wojskowe na nazwi 
sko Stefan Zakęs unieważ 
niam. 16569

Regał dróg, oszklony kupię 
Poznańska 27, drogeria. 16830

Tubę, słoiki, butelki, pudełka 
blaszane i tekturowe kupię. 
Poznańska 26 m. 8. 16828

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną R. K. U. Modze 
iewski Zbigniew. 16635

Wazelinę, lanolinę, wosk, gli 
cerynę, oleje, zapachy, che 
mikalia kupuję. Poznańska 26 
m. 8. 16827

Unieważniam legitymacje. Ta. 
deusz Biliński, Trzemeszno

16760

Odzież wszelkiego rodzaju 
męską, damską kupuję —- 
sprzedają. Wodna 21. Skład 
odzieży. 16820

Spis, zapowiedzi nr 112/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że obyw. Pa­
nek Władysław, młynarz, nie­
żonaty, zamieszkały w Strzę­
piniu gmina Granowo, po w. 
Nowy Tomyśl, syn robotnika 
Franciszka Panka, zam. wHaj- 
łówce, pow. Bielsk, i żony 
jego Józefy z domu Rutecka, 
zmarłej i ostatnio zam. w Mi­
łakowie, pow. Płock; obyw, 
Józefa Kru-pka, robotnica, nie­
zamężna, zam. w Strzępiniu, 
gmina Granowo, pow. Nowy 
Tomyśl, córka robotnika Ja­
kuba Krupki i żony jego Wik­
torii z domu Adamiak, zam. 
w Strzępiniu, pow Nowy To­
myśl, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w 
Zarządzie Gminnym w Grano ­
wie, w Sołectwie w Strzępi - 
niu i w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Granowo, dn 
22 grudnia 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego: Gawroński.

k 1181

Kołdry, adamaszki poleca oraz 
przerabia pracownia Kołder i 
Firan A. Bandel, 27 Gru­
dnia 12. 15923

Unieważniam zagubioną kartę 
rozpoznawczą, legitymację u- 
rzędniczą Woj. Urzędu Ziem­
skiego, kaytę rej tracyjną 
wydaną przez R. K. U. Poznań 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Karol Fier, ur. 28. 1. 
1918 r. 16630

Niewidomy wróży. Przemysło­
wa 37 m. 6. 16441

Urząd Stanu Cywilnego Do­
piewo, pow. Poznań. Zapowie­
dzi. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. nieżonaty 
Stefan Skrzypczak, maszyni­
sta, wyzn. rzymsko-katolickie­
go, zam. w Więckowicach, 
pow. Poznań, przedtem w 
Swichtenberg (Niemcy), syn 
robotnika Jana Skrzypczaka, 
zam. w Więckowicach. i tegoż 
małżonki Antoniny z domu 
Witkowska, zmarłej w Pozna­
niu; 2. niezamężna Zofia Ho- 
remska, robotnica, wyznania 
rzymsko-katolickiego, zam. w 
Więckowicach, pow. poznań­
ski, córka robotnika rolnego 
Marcina Horemskiego i tegoż 
małżonki Marianny z domu 
Mańczak,. zamieszkałych w 
Więckowicach, pow. poznań­
ski — chcą zawrzeć związek 
małżeński. O jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy donieść 
niżej podpisanemu urzędniko­
wi stanu cywilnego. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnym 
w Dopiewie, gromadzie Więc- 
kowice i „Głosie Wielkopol­
skim". Dopiewo, dnia 28 gru­
dnia 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego — podpis nieczy­
telny. 16819

Spis zapowiedzi Nr 159/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. cze­
ladnik stolarski Sowiński Jó­
zef, stanu wolnego, zam. w 
Żytowiecku nr 15. poprzednio 
tereny Zachodnie, syn zmarłe­
go chałupnika Sowińskiego 
Michała, ostatnio zam. w Ży­
towiecku, oraz źyjącej żony 
jego Marianny z domu Leśnia- 
rek, zamieszkałej w Żyto- 
wiecku; 2. robotnica fabryczna 
Dopierała Katarzyną, stanu 
wolnego zam. w Pudliszkach 
dworze nr 3, cÓTka robotnika 
rolnego Dopierały Feliksa, 
zam, w Pudliszkach, oraz 
zmarłej żony jego Antoniny 
z domu Spychaj, ostatnio za­
mieszkałej w Pudliszkach — 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w gro­
madzie Źytowiecko, Pudldszki, 
Zarządzie Gminnym Poniecu, 
Krobi oraz „Głosie Wielko­
polskim". Krobia, dnia 20 gru­
dnia 1945. Urzędnik stanu cy­
wilnego (w zast.) — Sawa, 
rzyóska. 16798

Nr zapowiedzi 260/1945, Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. Kazi­
mierz Langer, piekarz, stanu 
wolnego, zam, w Jeziorkach, 
pow. Poznań, syn zmarłych, 
kupca Mendela Langera i te­
goż małżonki Manii z demu 
Langer, ostatnio zamieszka­
łych w Kopyczeńcach, woj. 
tarnopolskie; 2. Irena Skrzyp- 
kowiak, bez zawodu, stanu 
wolnego, zam, w Jeziorkach, 
pow. Poznań, córka zmarłego 
kowala Władysława Skrzyn­
ko wiaka i tegoż małżonki 
Franciszki z domu Rajewicz, 
zamieszkałej w Jeziorkach — 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski, Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Stęszewie oraz w 
Gromadzie Jeziorki i „Głosie 
Wielkopolskim". Stęszew, dn. 
29 grudnia 1945. Urzędnik sta­
nu cywilnego (w zast.) — 
Kaczmarek. 16853

Spis zapowiedzi nr 271/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. ślusarz 
January-Michał Mikulski, sta­
nu wolnego, zam. w Sielcach, 
pow. Żnin, syn rolnika Pawła 
Mikulskiego i jego zmarłej 
małżonki Józefy z d. Klucz, 
zam. w Sielcach; 2. Francisz­
ka Kościelna, krawcowa, sta­
nu wolnego, zam. w Chwali- 
szewie, córka rolnika Stani­
sława Kościelnego i jego mał­
żonki Marii z Mikołajczyków, 
zam. w Chwaliszewie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządach 
Gminnych Krotoszyn, Żnin Za­
chodni, w Sołectwie Chwali- 
szew i w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Krotoszyn, dn. 
27 grudnia 1945. Urzędnik Sta­
nu Cywilnego: Machowski.

16685

ZapowJedt. Podafe ,ię do o-
gólucj wiadomości, że 1, ro­
botnik Walenty Ghabasik, 
-tanu wolnego, zam, w Bini- 
aie, przedtem Giesen (Niem­
cy), syn robotnika Antoniego 
1 j. e^- 2 domu Konieczna, 
małżonków Gnabasików, za- 
mieszk. w Bininie, 2. Wanda 
Kusówna, stanu wolnego, za­
mieszkała w Bininie, przed­
tem Uiesen (Niemcy), córka 
robotnika Jana i Anny z do­
mu Kudyh, małżonków Ku- 
sych, zamieszkałych w Zamo­
ściu, pow. Zamość — chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Bininie i w 
„Gwsie Wielkop," Ostroróg, 
dnia 19 grudnia 1945 r. Urzęd­
nik stanu cywilnego (w zast.) 
Czaja. 16807

Urzędowe

Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Grobla la m. 4.

16665

Spis zapowiedzi nr 153. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. Szczepan 
Strzałkowski, robotnik, ka­
waler, zam. w Bogdanowie, 
pow, Wągrowiec, przedtem w 
Hilersen, pow. Dievurm (Niem­
cy), syn zmarłego włodarza 
Józefa Strzałkowskiego, o- 
statnio zam. w Bogdanowie, 
pow. Wągrowiec i jego żony 
Jadwigi Strzałkowskiej z do­
mu Dominikowska, zam. w 
Bogdanowie, pow. Wągrowiec; 
2. Apolonia Fabijańska, bez 
zawodu, panna, zara. w Bog­
danowie, pow. Wągrowiec, 
córka zmarłego włodarza Wa­
lentego Fa-bijańskiego, ostat­
nio zam. w Bogdanowie, pow. 
Wągrowiec i jego żony Marii 
Fabifańskiej z domu Troczyń- 
ska, zam. w Bogdanowie, po­
wiat Wągrowiec, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Żarz. Gminnym Go­
łańcz, Gromadzie Bogdanowo 
oraz, w „Głosje Wielkopol­
skim". Gołańcz, dnia 18 gru­
dnia 1945. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego, w zast,: Borakiewic2.

16643

Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowski, Poznań, Św. Mar­
cin 18. 16661

Oddam chłopca 8-leteiego na 
własne. Polna 1 m. 16. 16764

Reperuję i odnawiam wszel­
kiego rodzaju meble. Górna 
Wilda 40 m. 28, 16706

Artystyczna pracownia robót 
ręcznych, ul. Rzeczypospoli­
tej 8 m 6, wykonuje swetry, 
blezery, sukienki, pulowery, 
rękawiczki ;td. 16904

Ciężarówka jadąca z Katowic 
do załadowania potrzebna — 
zgłosić: „Salon Porcelany", 
27 Grudnia 15, tel. 21-72.

16900

Okulary i naprawy wykonuje 
starannie optyk Liskowiak, ul. 
Strumykowa 37. 16832

Spisu zapowiedzi nr 15W45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik Stanisław Śmigielski, 
nieżonaty, zam. w Dębniaku, 
obwód. Książ Wlkp., powiat 
śremski, syn robotnika Piotra 
Śmigielskiego i tegoż małżon­
ki Bronisławy z domu Pa­
włowska, oboje zam. w Dę­
bniaku, obwód Książ Wlkp., 
pow. śremski;2. bez zawodu 
Pelagia Skrzypczak, nieza­
mężna, zam. w Dębniaku, ob­
wód Książ Wlkp,, pow. śrem­
ski, córka robotnika Walen­
tego Skrzypczaka i tegoż mał­
żonki Franciszki Skrzypczak 
z domu Drobińska. obojga za­
mieszkałych w Otyniu, ul. 

3 Maja 29. chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Dębniaku, w Książu Wlkp. i 
w czasopiśmie „Głosu Wiel­
kopolskiego". Książ Wlkp.. 
dnia 19 grudnia 1945. Urzęd­
nik Stanu Cywilnego, w zast.: 
Banaszyuska. k 1171

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel. 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska i 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400 Bank Społem 25.

86/45, Zapowiedź. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1. robotnik Ludwik Rydlewski, 
stanu wolnego, zam. w Koro- 
nowie, pow. Leszno, syn ro­
botnika Jakuba Rydlcwskie- 
go i jego małżonki Marianny 
z domu Gnęrek, zam. w Koro­
no wie; 2. bez zawodu Barba­
ra Wciorka. stanu wolnego, 
zam. w Goniembioach, pow. 
Leszno, córka robotnika Jó­
zefa Wciorki, zmarłego i ostat­
nio zam. w Goniembicach i 
jego_^ małżonki Balbiny z do­
mu Gorzelańczyk, zara. w Go­
ni embic ach, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnym, 
w Lipnie, w gromadach: Ko­
ronowo, Goniembice i w cza­
sopiśmie „Głos Wielkopolski". 
Lipno, dnia 20 grudnia ,1945. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
Skorupska. 16700

Urząd Stanu Cywilnego w 
Dusznikach. Spis zapowiedzi 
nr 146/45, Zapowiedź. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. nieżonaty Klebanowicz Wła­
dysław, kominiarz, zam w Po­
znaniu, ul. Traugutta nr 23, 
poprz. k. Meinz (Niemcy), syn 
kołodzieja Mikołaja Klebano- 
wicza i tegoż małżonka Anny 
z domu Solska, ostatnia za­
mieszkałych w Chorostkowie, 
pow. Czortków; 2. niezamężna 
Ciebielska Maria, bez zawo­
du, zam. w Niewierzu, powiat 
Szamotuły, córka rolnika Mi­
chała Ciebiełskiego i tegoż 
małżonki Magdaleny Ciebiel- 
skiaj z domu Przewoźna, o- 
statńio zamieszkałych w Nie- 
wierzu — chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Żarz, Miejskim Poznań, Żarz. 
Gminy Duszniki, Sołectwie 
Niewierz i w gazecie „Głos 
Wielkopolski". DusznikL dn. 
27. 12. 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego (w zast.) — Po­
spieszny. 16831

Urząd Stanu Cywilnego w 
Kleszczewie pow. średzkiego. 
Spis, zapowiedzi nr 97/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. Bara­
niak Roman, kawaler, z za­
wodu robotnik, zam. w Klesz­
czewie, pow. Środa, poprze­
dnio Schonbruno (Niemcy), 
syn Jana Baraniak* i tegoż 
małżonki Katarzyny x domu 
Różańska; 2. Łuczakówna An­
tonina, panna, z zawodu ro­
botnica, zam. w Kleszczewie, 
pow. Środa, córka nieżyjące­
go robotnika Łuczaka Józefa 
i tegoż małżonki Marianny z 
domu Kucharska — chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Zarządzie Gmin­
nym w Kleszczewie, w Gro­
madzie Kleszczewo i w „Gło­
sie Wielkopolskim". Kleszcze­
wo, dnia 29 grudnia 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego (w 
zast.) — Skrzypczak. 16852

Sąd Grodzki w Koźminie po- 
da.je do publicznej wiadomo­
ści, że następujące osoby wpi­
sane: a) do drugiej grupy nie­
mieckiej listy narodowej 
(Deutsche VoŁksłiste): 1. Mał­
gorzata Adołph z Borku, pow. 
Gostyń, ur. 21. 8. 1910 r„ mie­
szkająca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Borku; 2. Marcjuardt 
Emil z Koźmina, ur. 11. 1. 
1903 r, w Barmen (Westfalia), 
mieszkający w czasie wpija­
ni* na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Koźminie; 
3. Klara Alter z Koźmink, ur. 
20. 8. 1892 r. w Koźminie, po­
wiat Krotoszyn, mieszkająca 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Koźminie; 4. Ema Hubscher 
z Sapieżyna, pow. Krotoszyn, 
ur. 23. 1Ó. 1919 r. w Sapieży- 
nie, pow. Krotoszyn, mieszka­
jąca w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1, 1. 
1945 r. w Sapieżynie; 5. Sy- 
dow Gertruda z Krotoszyna, 
ur. 17. 2. 1912 r., mieszkają­
ca w czasie wpisania na listę 
niemiecką w Zdunach a w dn. 
1.1. 1945 r. w Pogorzeli, pow. 
Krotoszyn; b) wpisanie do 
trzeciej i czwartej grupy nie­
mieckiej listy narodowej 
(Deutsche Volksliste); 6, La- 
socińska Małgorzata Klotylda 
Natalia z domu Piepenborn, 
ur. 3. 6. 1904 r. w Dobrzycy, 
iw. Krotoszyn, mieszkająca 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Dobrzycy; 7. Lasocińska 
Maria Eleonora z Dobrzycy, 
pow. Krotoszyn, ur. 26. 6. 
1928 r. w Dobrzycy, mieszka­
jąca w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Dobrzycy; 8. Laso­
cińska Barbara Janina z Do­
brzycy, pow. Krotoszyn, ur. 
9 . 6. 1930 r. w Dobrzycy, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Dobrzycy; 9. Jan 
Jastroch z Koźmina, ur. 3. 2. 
1887 r, w Berlinie, mieszkają­
cy w czasie wpisani* na listę 
niemiecką i w dniu 1. 1, 1945 
r. w Koźminie; 10, Stanisława 
Jastroch z domu Konopińska, 
ur. 20. 4. 1890 r. w Koźminie 
pow. krotoszyńskiego, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Koźminie; 11. Jan 
Passon z Sośnicy, pow, Kro­
toszyn, ur. 1. 5. 1893 r. w 
pańcu, pow. Opole, mieszka­
jący w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Sośnicy, pow. Kro­
toszyn; 12, Rozalia Passon z 
domu Joniec z Sośnicy, pow. 
Krotoszyn, ur. 2. 9. 1892 r. 
w Chrąstach, powiat Opole, 
mieszkająca w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1, 1945 r. w Sośnicy;
13. Franciszek Passoń z So­
śnicy, pow. Krotoszyn, ur.
29. 1. 1929 r. w Sośnicy, pow. 
Krotoszyn, mieszkający w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w. Sośnicy; 14. Dr Eugeniusz 
Sittek z Pleszewa, ur. 31. 5. 
1895 r. w Pobiedziskach, mie­
szkający w czasie wpisania na 
listę niemiecką w Jarocinie i 
w dniu 1. 1. 1945 r. w Pogo­
rzeli, pow. Krotoszyn; 15. Gwi. 
don Sittek z Pleszewa, ur.
30, 1; 1930 r. w Strzelnie, mie­
szkający w czasie wpisania na 
listę niemiecką w Jarocinie

f w dniu 1. 1. 194W r. w Po-
gorzeli, powiat Krotoszyn;
17. Paulina Arendz z domu 
Eiias z Koźmina, ur. 19. 12. 
1873 r. w Ober-Wiesenthal, 
mieszkająca w czasie wpisa­
nia na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1 1^15 r. w Koźminie;
18, Stanisława Arendz z Koź­
mina, ur. 22. 9. 1903 r. w Koź­
minie, mieszkająca w cza-się 
wpisania na listę niemiecką i 
w dniu 1.1. 1945 r. w Koźmi­
nie; 19. Wiktoria Kruczek z 
domu Piosik. ur. 17. 10. 1903 
r. w Rzadkowie, pow. Cho­
dzież, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
r w dniu 1. 1. 1945 r. w Koź­
minie; 20. Franciszek Grze, 
siek z starej Obry, pow. Kro­
toszyn, przebywający obecnie 
w więzieniu jye Wronkach, ur.
20. 3. 1898 r. w Potarzycy, 
pow. Jarocin, mieszkający w 
czaaie wpisania na listę nie. 
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Nowejwsi, pow. Krotoszyn;
21. Eryka Grzesiek z domu 
Graf, ur. 30. 10. 1904 r. w 
Gleisen (Niemcy), mieszkają­
ca w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1. 1, 1945 
r. w Nowejwsi, pow. Kroto­
szyn; 22, Maria Seidel z domu 
Olejniczak z Orli, powiat Kro­
toszyn., ur. 28. 4. 1920 r. w 
Dobrzycy, mieszkająca w cza­
sie wpisania na listę niemie­
cką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Orh,, powiat Krotoszyn; 23. 
Adolf Seidel z Orli, powiat 
Krotoszyn, obecnie w wię­
zieniu w Krotoszynie, urodź.
25. 2. 1913 r. w Gelsenkirchen, 
mieszki,;.- cy w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 r. w Orli, powiat 
Krotoszyn; 24. Ignacy Seidel 
z Orli, pow. Krotoszyn, ur. 
18. 7. 1873 r w Galewie, pow. 
Krotoszyn, mieszkający w cza­
sie wpisania na listę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Orłi, pow. Krotoszyn; 25. Ma­
ria Seidel z domu Czajka, w. 
9. 4. 1945 r. w Orli, powiat 
Krotoszyn, mieszkająca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Orli, powiat Krotoszyn;
26. Adolf Edmund Wuttke, ur. 
6. 5. 1891 r. w Irbicznie, pow. 
Krotoszyn, mieszkający w cza­
sie wpisania na listę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Izbicznie; 27. Józefa Wuttke 
z domu Piotrowska, ur. 28. 10. 
1898 r. w Koźminie, powiat 
Krotoszyn, mieszkająca w cza­
sie wpisania na listę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Izbicznie, powiat Krotoszyn; 
28. Elżbieta Wuttke z Izbicz- 
na, powiat Krotoszyn, urodź. 
13. 19. 1927 r. w Izbicznie, 
mieszkająca w czasie wpisa­
nia ńa listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Izbicznie, 
pow. Krotoszyn; 29. Stefan 
Wuttke z Irbiczna, pow, Kro­
toszyn, ur. 30 . 5. 1929 r. w 
Izbicznie, mieszkający w cza­
sie wpisania na listę niemiec­
ka i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Izbicznie, pow. Krotoszyn — 
złożyli wnioski o rehabilita­
cję. Wzywa się wszystkie oso­
by, które wiedzą o szkodli­
wej działalności wnioskodaw­
ców względem Narodu Pol­
skiego, aby o tym doniosły 
natychmiast Sądowi Grodzkie­
mu w Koźminie. Koźmin, dnia 
19 grudnia 1945 r. — Sąd 
Grodzki w Koźminie. kllŚ4

Biura Wra-Koate
Poznań, Plac Wolności 11

• Telefon: 34-22
przy stacji benzynowej 

kupuje sprzedają 

maszyny, narzędzia, apa­
raty. materiały dla prze­
mysłu, rzemiosła, handlu, 
rolnictwa, gospodarstwa 
domowego i instytucji.

INŻ. T. KRENZ
16903

na (Ujlas-zema

Zapowiedzi. Podaje się do o-
gólnej wiadomości, że 1. Do- 
buszko Jan, robotnik, stanu 
wolnego, zam. w Trzciance, 
ul. Dąbrow’skiego nr 18. syn 
rolnika Bazylego Dobuszko i 
tegoż małżonki Ireny z domu 
Sobla, nieznanego obecnie 
miejsca zamieszkania, a o- 
statnio zamieszkali we Lwo­
wie, ul. Panieńska nr 18; 
2. Pelagia Nowakówna, stanu 
wohnego, zam. w Młyn ko wie, 
pow. Czarnków, cÓTka rolnika 
Marcina Nowaka i tegoż mał­
żonki Teresy z domu Dziabas, 
obecnie zamieszk. w Młyn- 
kowie, pow. Czarnków — 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
winno nastńpić w Młynkowie, 
Połajewie i gazecie „Głos 
Wielkopolski". Połajewo, dn. 
18 grudnia 1945. Urzędnik sta­
nu cywilnego — Krzemłeniew- 
ski. 16805

ui 'lOie^opais&ini'
składać można także 

w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA" 

Poznań, ul.Czerw. Armii I od 8 -13 i IJ -i 8

Odbiór ofert może nastąpić tylko w Ad­
ministracji przy uł. Wyspiańskiego 10,
I piętro za okazaniem kwitu ogłoszenio­
wego, przed którego zgubieniem przestrze­
gamy, gdyż reklamacji pod żadnym wa­
runkiem nie przyjmujemy.
Przypominamy, że adres wskazujemy tył- 
ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy­
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do tego upoważnił przez zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże .Głos Wielko­
polski* nr........
Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty .Glos Wielkopolski nr.....pro­
simy o nadesłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper­
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś­
nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę inserentowi bez otwerania.
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